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Łodzianka sprzedana na raty. 
łłarzeczony odstąpił Ją s\Vumu przyjflclalowl Zil 1000 dolarów 

i wziął tytułem zadatku 100 dolarów. 
Warszawa, 17 września. bierz sto dol3lt"ów a cont-O, reszta na 

raty. 
Po zawa·reiu .umowy, /' 

Dwudziestoletni Seweryn Kraftman 
(Długa 50), z zawodu handlowiec, zarę 
~zyl się z panną Dora, Aftergut, jedyną 

Min~ło kilka dnI. Obrażony farma­
ceuta milczał, a ukochany handJowiec 
porównywał w myśli S!!częście rodzin­
ne z tysiącem dolarÓw. śwlety kandydat pojechał do Lod.zł sta NAD PRZEMYSŁEM CORAZ NOWY 

córk·ą zamożnego Wreszcie strumU zew serca, udał 
rać się o względy pięknej Dory. GROM ZAWIESZA CHMUR PRZ~ 

kupca branży mauufaktll'l'OIWef w Lodzl. się do kolegi i jakby od niechcenia, 
bąknął: 

Ponieważ ,,spławiono" go sromotnie DZIś GO MINĄŁ STREJK S~'f8rJiY, 
wrócił i zażądał od p. Seweryna zwrotu _ JUTRO INNY GROZIć MOiE. 
stu dolarÓW. Narzeczona zapragnęła przed śl:u­

bem poznać rodzinę i otoczenie przy­
szłego męża. 

- Za tysiąc gotówką - to możebym 
się zgodził! 

Na tern tle doszło do zaciekłej bójki CHOCIAt GRZMIAŁO I Bł. YSKAŁO. 
w ogrodzie Krasińskich. ti~z T~~~~it~!i~ NA NICZEM, 

Znienacka przyjec,hala do Warsza­
wy i trama na proszony obiad. Pr ~:r­
Jęto ją z otwartem sercem. 

Teraz pan Leon był góra.. Kawalerowie stoczyli pojedynek na Z TYM ZATARGIEM WŁóKIENNI. 
- O gotówce niema mowy '- oś­

wiadczy~ -
laski. Rozbroili ich przechodnie. CZYM. 

\VśrM biesiadników znajdował się 
młody fa·rmaceuta, p. Leon Bromberg 
(Pranciszkańska 30), przyjaciel z ławy 
czko1nej szczęśliwego Seweryna. 

Leonow1 wpadła w oko przystojna 
łodzianka. 

Postanowił starać się o jej względy, 
nie zważając na kolegę. 

Po kilku dniach, gdy iuż czul gm,lt 
pod nogami, podszedł do przy ja ci elll i 
rzekł: . . 

- Odstąp mi DC4"icę. dam e1 za to 
tysiąc dolarów. 

Zaskoczony Seweryn osłupiał, a od­
~yskawszy równowagę ducha. potur­
bował Leona i wyrxucil go za drzwi. 

Kurs dolara. 

Sprawę skierowano do sądu. 

'irAffi &W&kI5fiiA iM • 
Lotns biuro pośrednictwiI pracy 
inkasowało pieniądze niezgorzej, posad natomiast 

nie dawało. 
Policja poszukuje pomysłowego aferzysty. 

Łódź, 16 września. 
P. S'banisław Barcza.k, zamieszkały 

przy ułky Pańskiej 39 daremnie posz;u­
kiwał pracy· • .,d dłui;He~o Tui: czasu. 

To też ni.eroał~ ogarnęła ~o il"adość, 
~dy pewnego dnia zgłosił się doń hiejaki 
WJadysław Kaspruk ICe-gielnianlJ. 41)j 
który zaproponował mu wyrobiellill po­
sady za 50 złotych. 

Barczak przysŁał chętnie na te wa­
runki i wręcljy mu gotówkę. 
Pncę miał rzymać po kilku dnM.ch. 
Kasprzak zgłosił się doń rzeczywiś­

cie w OZlnaczonym terminie, oświadcza­
jąc mu je·dnak, tż posada okazała się bar 
dziej "kosztowna" i wobec tego musi 

wszy 35 złotych więcej się ni~ pob.zał. 
Daremnie go poszukiwano. Barczak 

uozumiał wres1Jcie, iż dał się nabrać i 
ret ał l.amiar zameldować o powyuzem 
V\' poHcji. 

T-raf jednak ~ciałł tt wczoraj spot­
kał go na uliJcy. 

Ka.sprzak widząc go lilie zamierzał 
wcale uoiec, lecz przedwnie, 7Jblit)'ł się 
doń i szepnął mu :na uClho: 

- Jest posadal Zaczeka; pa.n pod 
bramą, zaraz się wszystko załatwi. 

To mówiąc wszedł do jednego z do­
mów przy AL Kościuszki. 

P. Barczak czekał nań kilka ,go.dzin. 

. otrzymać jeszcze 35 ~otych. 
W dniu dzisiejszym przed potudnier1! Bezrdbofnynie mając więcej pienię-

Po niewczasie dopiero dowiedział się, 
iż dom w którym umknął osobnik, k<t6ry 
obiecał mu posadę, był przechodni. 

Tym :razem p. Barc'zak zameMował 
o pOwyŻSMIIl w p oli oj i. 

na rynku ' walutcwym w obrotach pry" ~zy potyozył gotówkę od pewnego zna­
watnych kurs dolara wynosił 8.99 \\11 Jomego. TymcZMeIOl Kaspruk ottzyma 

płaceniu l 9.01 w zaofiarowaniu. Ten .. ' :0:---

I PRZED01EŁDA WARSZA WSKA. 

dencja sp okojn'a. Taiemnicze ~morderst\Vo erotyczne. 
Londyn 43.67 
Szwajcarja . 173.S1 
Nowy Jork 8.98 
Paryż 25.74 

Wynajęty apasz siedmioma ciosami noża 
powalił młodzieńca w chwili spotkania 

z ukochaną. . 
n PRZE E Lwów, 17 września. 

DOI LDA WARSZAWSKA. Wc Lwowie dokonano wczorai "';e-
DIora w obrotach prywatnych 8.99 czorem tajemmcze-go mordu na osobie _l«§M+JM.4WiiiMIJ&4MMiikiW4 .... 9IIIiIBII .. 

I 
Krwawa kąpiel młodzieńca. 
NaDił się trucizny poczem przeciął sobie żyły. 

,1781'szawa, 17 września. I dany despeu"at :napił się !liewindome; 
Wczoraj o godzi'nie 1 po poł. do za- trudZlny, po której pustą bute:leczkę zna 

kła.du kąpielowego Bachracha prty uL leziono na podłodze. 
~oJ.~ej Dr. 4 przyszedł jakiś młodzieniec Przed targnięciem się na życie samo 
l zajął wannę w kabinie nr. 8. b6jca, widocz.nie dla dodania sobie 00-

. W llliespełna pół godz1.ny, młodzie- wagi, wypił pół butelki wódki, zaś drugą 
ruec zadzwonił. Gdy numerowy, Józef połowę znaleziono na tS,tO'liku, gdzie rów 
Jętus wsz;edł do pokoju, z,astał młoJzień nież były przekąski w pO/staci suchej 
ca leżącego na kanapie z ranami cięte- kiet.basy, bułełk i ogórka. 
mi na obu przedramionach i lewej sto- Po odzyskaniu przy t om'noś ci despe­
piej. woda w wannie była zabarwiona rat P?dał się za 18·1etniego Romana Kc-
krwtą. tulsklego. z. zawodu kama.smi~a. 

DesperB:t zażądał szl~~ank~ wody, po Po. udzieleniu pomocy, pogotowie 
czem stracił prz-y'tomnosc. przewIozło KotuIskiego do szpitala Dz. 
" ' Lekarz pogotowia stwierdzH, te op- JezUls. Powooem targnięcia się na życie 

r6cz zadanych ran $cy~orykiem., oraz no - jest długotrwałe pozO/stawanie bez 
łykiem od maszynki do goIw-a młodo- pracy_ 

24-1etniego młodzieńca Jana Senczyszy­
na. 

Prze1bie,g ~rodni był nadępujcy: 
Senczyszyn. siedział na la wce skwer 

ku placu Halickiego z.e znajomą swą t', 
G. 

W pewnej chwili z za drzew skwer­
ku w)"Skoczył jakiś mężczyzna i z o1<rzy 
kiem "Mam was nareszde" zaczął du­
s.ić Senczy.szyna. 

Panna G. stanęła w obronie towarzy 
sza i wszczęła alarm. Wówczas zbój wy 
jął z kieszeni nóż sprężylłowy i 7-ma u­
derzeniami w gło:wę i pierś 7.amordował 
nicsZlczęśliwego. 

Dokona wszy 2lbrodni - morderca u­
siłował uderzyć ncźem p. G. - lec:: 
spłolszony pogonią zbdegł, raniąc ją tylko 
lekko w ramię. 

Mimo natychmiastowego oościgu 
morde'rca znikł w ciemnościach nocy. 

Istnieje przypuszczenie, iż "lbrodni 
dokonał wynajęty apasz lwowski pr3.W­
dopoo9bnie dla zaspokojenJia zemsty -
pop.rzed.niego odr:ruconcgo narzeczone­
go panny G. 

Poszukiwania mordercy trwaj~ 

81'; ;em_ . 

Procesja wpadła 
do rzeki. 

1(i1ka osób ciętko rannych 
Kowao, 16 Wll'ześnia. 

W poblMlu Rosleń na moście. prze .. 
prowadzonym nad wywniętym częścio­
wo łotyskiem rzeki, nastąpiła katastro­
fa załamania cię mostu w chwili, gdy 
spotkały się na nim d.wIe wielkie pro. 
cesje kllltolickde. Jedna z prooesji nła z 
Szydłowa,druga d.o Szydłowa, przy­
c:z:em most nl/ł wytnymał ci.ś:nienia, maJ 
dującej się na nim masy !udZlkieł. 

Wnz z zała.tnaniem eię mostu tłt.ml 
wpa.dł w dawne lbtysko Dubbsy, w kt6 
rem na szczęście znajdowało SIę bardzo 
mtło wody. 

PO'W\!'tała panika i rozpacl.Hwe woła­
nia o pomoc. Po dłut1zyoo wysilkacJi 
zdołano opanować sytuacię, przyczem ! 
pod złomów mostu wydobyto 16 ra.n~ 
nych, z czego trzech ·bardzo dętko. 

Olbrzymie malwer-
• sacle 

w magistracie bukaresz­
teriskim. 
Budaoeszt. 16 września. 

W maJtistracie bukareszteńskim oraz 
w administracil szkolnej wykryto maI 
wersacje. idące w setki miljonów l~i ru 
muńskich. - KomiSja śledcza pod prze­
wodnictwem noweJto prezydenta m'a­
sta podjęła już w tej sprawie do.:hodze­
nie. W aferę tę wmieszanych ma być 
wiele wybitnych osobistości. 

Okradzenie 
zakładu zdrojowego w Że­

giestowie. 
Kraków. 16 września. 

"Otos Narodu" donos,} z tegiestowa, 
że w nocy z dnia 14 na 15 b. m. niewy­
śledzeni dotychczas sprawcy włamali 
się do budynku zakładu zdrojowego, roz 
bili kasę i zabrali z niej 5.000 zl. gotów­
ką, w c'zem byto 2.122 złotych funduszlJ 
składkowego na budowę kościQla. 

Nadużycia 
w gdańskiej kasie mieiskiej 

Gdańsk. 16 września. 
Aresztowano tu wczoraj jednego ze 

skarbników gdańskiej kasy miejskiej, 
który wypłacił k;ilku gdańskim kupcom 
cze.ki bez pokrycia. 

Część strat, poniesionych przez mla 
sto, ma być zwrócona. Sledztwa w tej 
s;orawle jeszcze nie ukończona 
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B L ZEWICKIE 
k~n~re~~. ~rO~a~in~OWe. _ .. :.-

DeI egaci niemieccy na kon­
gresie "bezbożników". 
Zapowiedź zjazdu cyganów 
z całego świata.-Proiekt 
s1 worzenia autonomicznej 

ref)ubliki cygańskiei. 
MOitkwa, we wrześniu, 

Jednym z naj-częściej praktykowa­
nych przez bolszewików środków agita­
cy}nych jelSt inscenizacja l'omnaitych 
"kongr~ów mIędzynarodowych", na 
które ściągają się z całego świ'aŁa indy­
widua z pod ciemnej gwiawy, gotowe za 
mIsę bolszewickiej soczewicy słl\l.Żyć 

",duszą i sercem" głoszonym z Kremla 
"ideałom" i hasłom, €ho~by najbardziei 
potwornym i obłudnym. 

De tego rodzaju kongresów należy 
też odbywający się obecl\ię w Moskwie 
"międzynarodowy kongres "bezbożni­

ków" (t'ateuszów), czyli tych "działa­
czy", którzy zajmują się prowad.zeniem 
antyreligijnej propagandy, wśród ludno­
śd, a głównie - wścód młodzieży robet 
nkzej i włościańskiej, 

W Londynie cieszy się obecnie wielldm sufrcesem przybyła z New Yorku orkiestra iazz-bandowa, usr-dowiona 
na wierzchu olbrzymiego fortepianu. fortepian me iest tu byna!nmiei dekoracją. ale prawdziwym instrumentem mu­
zycznym. 

Czytanie pogody z księżyca. Va en • lito 
Działacze d, - oczywiście znajdują 

cy się na żołdzie !'Ządu lIl1oskiewoskie;ge 
- tworzą szerekQ rOllgałęzioną organi-
zację, któr'a ma swe filje niemM we Czy uśmiechnięta łzawo łuna wywiera wpływ na zapisał drugiei swei żonie 
wszystkich miej'&cewościach rozległego naszą aurę? sna,lek ~ednel{o do!ara. 
państwa czerwonegOI, ma StWe azkoły, p · d e k ' k·· h" Według doniesień "Exchange" Agen 
"kumy wychewawcze", teatry, ruooo- rZepOWJe nie "proro OW Slęzycowyc . cji w Nowym Jorku otwarcie testamen-
me ~tawy, prowadzi rezmaite wyda- tu Rudolfa Valcntina, wywołało ogólne 

Cora-z to częściej ełyszymy wytłła- ki nim woda oceanicma wciska się ryt- d . k Z ł wnictwa itd.. ó ź ziwieme i moc omentarzy. mar y azane teerje, te pQgoda na Z'iemi sŁoi w micmie z Niemieckiego morza de Bał- ł.3- dł' 
Nie za.dowalając się j~dmak ,zwalcza- ł . ,J 'k ł' k . yk art)"sta zupe nie wyUl1:ie ziczy plerw-

'ClSlym %WląZ u Z po OŻelIllenl slężyca t· u. szą swą małżonkę, a drugiej pozostawił 
lllem religji na te.re.nłe własnym, Qrgą,ni- w stOlSunku do kuli zi.emskiej, Nawet ed Te wahania głębokich warstw ecea- w spadku jednego doIar-a. l\hrjątek cały 
zacja "bezbotników" ch<:e ceZlSz,~rzyć czasu do CZMU poj1awiają się "prorocy niemych wód udzielają się również i ał~ przeszedł na sl:ooŁrę i brata jelgo oraz na 
zakres swego dzialania na 1n1lle państwa ksfężyQOWi

u

, :którzy przepowiadają :na mesierze, tworzą-c w niej swe1!o rodzaju niegdyś opiekuna swojego, wy ja pierw. 
uważając, te proplliganda alJItyr~ILgijne dłuższy ekres naprzód pogodę według ZJIIlienne słOIje, tak i,ż powsłaje w p~w- szej jego żony. ' 
musi iść w parze % og6ł~ propaga.ną bięltyca. nych O'kolicach większe ciśnienie. PO-! Ten "ideał kobiet" był nie~zczęś1i-

Jeucze 25 lat temu wzbudziła ogrom wietrza, w innych zaś mniej.sze, Dzięki wym w obydwóch tl1alżeństwach swe­
zasad. ustroju bolszewickiego, W tym ce !U\ IetIlSację teorja e takich przepowied- tym zmianom stwarzają się warunki od- ich, 
łu wła.śnie zwołano 'Wspemniany wytej niach meteerolQgiocwych, ogłoszen'a pewiecLnie cykłonicmych prądów, któ- Pierwsza ż'ona ValenHna opusciła go 
"kongres międzynaredowy". przez pewnegOI inżyniera, Teorja ta jed- rych tedy w:mneżeni-e test związane z wkrótce po ślubie i otrzymała rozwód 

PIerwsi na pel m~ieW\!ldeJ eentrali nak zupełnie upadła, gdyż przepowied~ wpływem kJsię.życa. dowodząc, iż cmąż jej podlega napadom 
"bezbOŻillik6w" do wsp6łezU'jących % jej nie oparte na tr:n ~iężycewym syste- Najbardzie'j Ch,arakter!rtyazne są o,błędu., \Y/ kilka n:ies-ięcy, p. óźni7 j, Valen 

mie nie sprawdZIły SIę· l okresy wewnętrznych wa odpływo- t.1rl10 UCIekł zagranIcę z, cO!fką mllJon?'Y'~ 
zadaniami odeZWfllli cię - Niemcy, Na Pomime te, ukazują się zrugraalicą bro wo-przypływowy-ch w wo zie i w po-I go f~brykant~ p~rfu~ l. wbrew .woh jej 
zjazd "bezbełlllik&w" pr.zy1była do Mes- uurki o pmepowiedniaoh co de pogody I wi-etrzu co 355 dni (Lj, rok księżycewy) rodzl'ców z n~ą SIę ozemł.. Mat.z.e~twe 
kwy deI~aoJa niemieckich "aiIlty.relitgij. na trzy i więcej miesięcy, co 8 i COl 18 lat. W związku z tern PeŁter te okazało SIę b.ardzo. nIeszczęshwe~. 
ników" 'W Hcztbie 25 osób, DelDflłaci O- • . , son wspomina c szeregu ciepłych tim, Z?na zaczęła grac w kmach pod. D:azwI~. 

""'6 Breszurki te znajduJą pokup &ród . k' _.--' . . ~ l' 8 J t klem Nataszy Rambow, a uwazaJąc Stę świadez"'li, te pr""byU na z1am w h_ 1 'ks._·· k"s.- 'l' 'ć 'h Ja te po,narzaJą SIę re,su alilue COl a . . , d' h . ł . 
1 -1/ ~T"" ro 'Il!' IJW,. '~zy USI Ulą eptera na nIe (1858, _ 1866, 1874, 1882 itd.), za zdolr;it;'llSZą I() .mege, c cIa ,a mu 11';1-

celu, liby lię osobiście przekonać "o I'WQJ. ob11czenia zawodowe, ponewac l zagarmała W'szy;stkIe zarabIa 
pos-tępacll pl'eplliga.Ddy antyre1f.gifn.ej" AutorOIwie zazwyczaj dQpatrują się ~{l~res tej neta'tki. ni; pezwal'a sze- ne przez niego pieniądze. 

w kraju czerwonym, gdy t Moskwa - wpływu na pogodę przyciągania przez rzel} Ująć tego zagadmerua, zaobser~o- Valentino ją porzucił i wrócił do Sta-
jag tfłoszą - winna ,stać się pod tym księtyc górnych waflStw atmosfery. wll;l1eg~ przez P?t!e1"Soua, co do ~'Poł- nów Zjednoczonych a mszcząc się za 

El dZIałama faz ksu~.zycowych z odmtana- robione mu trudności z udzieleniem Ito-
względem dla Niemców przykładem ł Pomimo oczywistej ill\llZji tych Isyste- mi pe~ody - jednakże w całok~ztałcie, zwodu, COl go ZlI!.1;usi,ło do porzucenia pod 
wzorem. Rzecz natura:Ina, IŻe nauc~ie- matów PT1Jepewi1adania pogody, nauka kwest)a pr?Toct,wa me1,eo::eloglc:mego daństwa włoskiego i przyjęcia poddań­
te mOl'!kieWlS'C'Y nie poskąpili delegatom nie zaprzecza, że księżyc może mieć pe- na podstaWIe kSlęży<:ow-e) me pr.zedsta- siwa amerykań'Skiego zapisał jej jeci. 
niemieckim licznych wskazówek i in~ wien wpływ na ZJIIliany atmosf-erycm.e, wia się tak utopijnie, ja~by się zdawałe. neg'o dolara. ' " 

k J~wiad~~p~o~w~~iew~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ SITU <:ji, wziętych z begatege zasQbu znacznej mierze zależy od ilości ciepłej ::: _:0:2., 
czerwO'nege deświ,adczerua, a Niemcy wody, jaką przynosi GoHstrem i jego " • 

tem cl1ętniej przejęli się t.emi wskazów- przedłużenie, atlan~yckie prądy. 5 m'IIJ·onnlll 02 SZI! anie nr \V y 
kami, że "nauwa" jest sZClZodrze opłaca~ Jes~Clze w 1890 roku stwierdzono, że U W ". II ~ 
na ze skarbu mes,kiewskiege. siła tycih prądów pOlSiada bardzo regu- przeznaczył milioner dolarowy John D. Rocl{efeller. 

Za względów r6wnie! agitacyjno- larne ZllD.iany '- lila dobę i na miesiąc, 
d h ' d ,. które są zale.żlne od położenia k'Siężyca. Król naftowy, John D. Rockefeller, zmodernizowaną formę, instytut mial-

propagan owyc zapowte Zlany Jesi w Nic więc dzi'WIlege, że zmiany te mo~ą jeden z najbogatszych ludzi na kuli by trzy oddziały . 
.Meskwie ... wszec:hzwiązkowy zjazd cy- wpłynąć na uksZltałtowanie się p'bgudy. ziemskiej, powiększa znów hojną ofiarą Zadaniem oddziału. pierv.:szeg~ by-
8ański• Delegatów cygańskich postano- miljonowe fundusze, jakie już pośW1ięcil to y gruntowne zrewudowame polltycz 

Szwedzki UiCzeny, P-etteIlSon, w cią- d k l l kI' , l lt l 'h' t " l d k ' , Od wione zebrać w stolh:y czel'wQnej IZ l ł w ciągu ziesiąte at na ~e e n~u owe. n~J l m ura ~eJ !S QfJl u, Z 'OSCl. ~ 
k · h .~. h' d . k l!u szeregu długich at interesowa się Sekretarz; jego zaWIadomIł przed p;sy wszystk!ch hlstoryczl1le sprawdzo 

wszy;st te: W1ę.K.SZyC sre OWIIS "ry<:e- kWQstją wewnętrznych prądów mor- kilkLl dniami prezesa instytutu współ- nych autentycznych dokumentów -zosta 
rzy kewadła" aby tu obradQwać w ISpra skich. Wreszcie w reku 1982 uka.>:ała pracy umysłowej w Paryżu. że król ty zgromadzone w archiwum central­
wie nadania cygaamn arlezależności pań się jego kJsiążka, w której 'zebrane zosta naftowy przeznaC!La pięć milionów do. nem illstytutu, tak, aby studjowanie dch 
stwowej. ły wszystkie jego obserwacje i labora- larów na założenie instytutu naukowe- wydobyło na jaw prawdę, bez względu 

Oczywi,ście wszyst.kotQ dziete się je- tory~e wyniki badań. go, którego zadaniem byłoby badanie na jakiekolwiek narodowe czy inne in-
dynie w tym. celu, ruby wywołać ferment Obserwacje PeHeTSona na w)'ISpie prawdy. teresy. 

Borne w zach. Szwe<:ji wykazały, że na Jakkolwiek instytut taki jest zupel- Praca to olbrzymia, przestudjowa-
wśród <:ygan6w, zamieszkałych na te- BaHyku istnieje linja T'ozdziału dwóch ną ncwośclą, 'idea sama nowa nie jest. nie biegu rozwoju ludzkości na podsta-
renie obcych krajów, a przedewszyst- mas wody, _ wód głębokich, bardziej Juź w drugiej polowj'e 1S-go wieku, wie -całego materjału dokumentów 
kiem w Rumunji. DZ1sieisi władcy Ro- słenych i wierzchnich, rozrzedzonych twórca. naiwnych powieści, przejętych Oddział drugi powinien zająć się 

l ciuchem umiłowania przyrody ("Paweł sprawami gospodarczemi i utworzyć 
sji chcą upozorO'wać "wc: nQŚĆ cy<gań- Unja ta posiada w pewnych okre-; Vlir~inja", "Chata indyjska") Bernar- podstawę teoretyczną do p.rzyszłego 
ską" w kraju ClZer w onym , zademoIlis'tro- sach wahania do 25 cm, w okresie H d:n de SZlint Pierre, wystosował plo- związku gospodarczego wszystkich na-
wać wobec cylganów z il!lnych krajów, dni. Wahania tej Ji,n;i rezgrani.czz.nia. m:emio, odezwę do ludzkości, nawołu- rodów. 
jakie te są wielkie "dobrodziejlS'twa" bał~yc~ich, wód p~wt,~rzajfą się 'p~rjo~y- j3.C~1 do utworzenja instytutu z celem Wreszcie oddział trzeci miałby za 
wł dz boI . k" ki6 t t ClZl1le l ~łOJą w ZW'ląZKJU z azamI kSlęzy- pc krewnym danie logiczne rozwiązanie zagadndeń a y szeW1C H~IJ, ra nawe e- ' . 

l d . k ' he' ., ca. Prc.:ieki nowego instytutu Rockefel- filozofji .i wiedzy przyrodniczej. 
m~ u OWI, ?CZOWllIczemu c, e wroe:~c Dalsze badania stwierdziły np., że te kra nie jest jeszcze opracowany. Gdy- Takie byłyby w mniemaniu lud7Ji 
,,!I.teza,le.Ż-nosć ' państwową 1 zapewmć I wewnętrzne poruszenia związane !Są od-,' hy jednak wzorowal się na pomyśle świadomych rzeczy olbrzymie pracę 
sam?dziell!lY 'byt "kulturdny" • l pływem i przypływem oceanu i że dzię- Beruardina de Saint-Pierre. nadaj~c mu n,?wego, instytutu,. 



NA NOWOMIEJSKIEJ. 

- U pana wszystko jest okrop!l;e drogie prócz komplimentów ... 
- Tak. proszę pani, albowiem sam je fabrykuję ... 

"'&M&I i '1iW* *e,t 

\ f)' "\. 

Pijani amanci 
rozdzielali przy musovl1o .".pocałunki prz~­

chodzącym niewiastom. 
lÓdi, 17 września. chciał ją Ilspokić drug'im pocałunkiem, 

M'ieczyslaw j Eugcnju:::z Skoblowi e, lecz ona wyrwała mu. się z n:j(, wDla­
zamieszkal'j przy ulicy Spacerowej 12, jqc o pomoc,. 
odwiedzili wczoraj jedną z knajp na Na ratunek przYbiegła jakaś młoda 
przedmieściach, gdz'ie wypili znaczną kobieta, którą spotkał ten sam los, co 
1'1"" óri k' I pierwszą. Pijacy pochwycilti J'ą za ra­,;s.:; W ..,ecz d. 

Będąc pod dobra, datą udali s'ię na mion~, ,usiłując za wszelką cenę pO(j;Q-
przechadzkę w \ire.501ym nastroju. lowac Ją \v usta. 

Mldzi', ., \,. . J l Krzyki kobiet zaalarmowały przejeż 
: o,' • encv s.Pl~wa 1 naJn~~sze ~l a- , Jżający właśnie konny patrol policyjny , 

glvlY I z?c~ePlal l?rzechodmow,. ktorzy , który zabrał amantów do komisarjatu, 
odwracali Się od l1lch z oburzeniem. - ' . 
W pewnej chwili uwagę ich zwróciła ~'-..::.:. ~--_-__ . 
jakaś niewiasta. Jeden z pijanych obj<tł 
Ją la szyj~ i zlożył na policzku siarczy­
sty pocałunek. 

Ody oburzona niewiasta ostro zare­
agowała na tego rodzaju "zaloty", pijak 

SPRAWA 
~ny ~fl'Jio.[n lamini~t~[n. 

Dziecko porwane przez cyganów 
po 6 latach-dzięki szczęśliwemu przypadl<owi 

ł 6-letni uczeń skazany za 
dokonanie czynów lubież' 
nych z pięcioletnią dziew' 

czvnką. 

d· k t ł d " , Łódź, 17 wrzeŚnia. '- O zys ane zos a o przez ro ZłCOW. W dniu wczorajs'zym sąd okręgowy 
pod przewodnictwem sędziego Arnolda 

We wsi PieŁryków z. kaliskiej przed ku w ucieczce. Zostala jednak prze11lasach pod Pietrykowem. DOPJero p() r?zpatrywal sprawłę 16-letndego uczn~ 
J)aru laty zamieszkiwali małżonkowie Krukowskiego schwytana. zaprzestaniu pościgu nocą OPUŚCili O!5;0- llJmna~Jalnego Aleksandra Got0'Yczyca, 
Jan i Anna Krukowscy. Krukowscy Odprowadzona na posterur.ek policJ} licę, omijając ją nastę.pnie w swojej ~1~karzonego ,o ~ok0l!anJe, czynow lu­
mieli dwuletnią córeczkę która przed zeznaniem swem potwierdziła przeczu-l włóczędze. Zbytecznie opisywaĆ szezo D, dnych z p'lęc'lOłetm3, dZIewczynka,. 
6 laty zgolnęła im w tajemniczy sposób cia serc rodziciels.kich. ! ście Krukowskich z powodu cud,)wp.cgO Ze względu na drastyczność t~matu 

Dziecko bawiło się przed za~rod" Jednocześnie wyjaśniło się, cumIl odnalezienia córecz.ki. j sprawę tę rozwatano przy drzwJach 
rodziców, leżącą przy szosie. Matka bezpośrednio PO porwaniu dz:ecka niel Cy~ankę aresztowano i oddano w: zamknIętych. 
p~zez okno zwracająca na nie uwa~ę WI: natraflon~ na ślady cy~a.a6w. re;ce, sędzie~o śledczego, ~t?ry n;e'Yą(l Po przemówieniu prokuratora Kaw­
pIerwszym momencie zaniepolojona ' Rabusle, przypuszczając pogoń, U-, pltwle wydobędzie z mej nazwls.ka, czyka sąd wydał wyrok, mocą którefo 
została ciszą, która nagle zapanowała kryli się w im tylko z1'lanej kryjówce w.~ wpsółuczestników porwania. ! (~otowc~yC s~azany z~stał r:a dwa mie 
na drodze, do niedaw:1a jeszcLe roz- . -Wł4 'tM""liIIIIE.&JilIIIiIIlIiW.!aafIW •• 'iQiitAWłIt&",.... AiiUiM'N'W H.... Siące w,lęz!ema z zawles.zemem wyko-
brzmiewającej ~mie.chem dziewczynk;,l .. r.anla kary na przeciąg plęc1u lat. 
Wyszła na szosę, by sprawdzić, co sle W S' • kI tł ł d·· 
d~ieje. z ,córecz.ką. Lecz dz:ewczvnkll' cle a pogon za z o zielem. 
nIgdzIe me by lo. I 

Posztrkiwania wokól zazrody rów-' Bednarek mógłby zostać konkurentem Nurmiego. 
nież pozostały bez skutku. Przerażona . 

Kto napadł, 
na p. Wajnryba. tern, powiadomil2. o zar3ciu sąsiadów I Łódź. 17 września. I Złodziejaszek usiłował wymknąć się 

Ws~ólnie przt:s~uka.no .. :alą wieś i przy: P. Wladysta\v Karas'iak, zamoeszka- z.m~es~k~n~a i cisnął VI p. K~rasiaka ja," I 
legaJące do mej naJb! lsze tere:1Y. BeZ ty przy ulicy KOl1stall tynowskiej nr. 46 1 klms clęzkiln przedmlOtem I korzysta- Lódź. 17 wrzesnla. 
skutku. Aż przypom:l;al) się które- wybrał się wczoraj w odwiedziny do I jąc z tego, iż stracił on na chwilę przy- Wczoraj o godzinie 11 wieczorem M. 
m~ś z. wieśniaków, .że podc~as ?becno- ~wej znajomej Józef y Kucharskiej (Za..; tomność .umyslt!, .w~skoczY,ł na SChOd~'1 ulicy Zawadzkiej ?bok. domu pr. 12 ~a 
ŚCi dZiecka na szosIe. prze'::ią~i:1Ul tam- nltlla 61). lP. KarasIn l( PUSClt SIę za nam w pogon, przechodzącego bIUralistę Leona V-h]n 
tędy banda cyganów. Wy.ia~h;la się Gdy znalazł się przed drzwiami mle- alarmując m'iesz,kańców domu. ryba (Piotrkowska 41) napadł jak~ 
zagadl:a tajemniczego zn;kn;,ęc:1, d.zic;v s7.kaliia zc1"iwiJo go, iż były one otw~r- P~ścig za. ~łodzi~jem ~rzeniós! się I osobnik, który począł gO okładać laską 
czynlu. Nie ulegało wa;pI'\VOSC1. ze, ~e. , Wchodząc. do kurytarza zauwa~yt ~a. uh~ę. \~Zlę!J w mm. udz)lał ch~a] po- . Napa{fniety począł się' bro~:ć, wzv­
d~Iec~o p~n,:ane zostało ~rZc.L Cyg~.ll~k:egoś osobl1lka, ldory pakował ble- hCp~CI, k!orym d~!o SIę wreszCIe zlo- wajac jednocześnie pomocy przechod-
now t UW1~Zlone w zamknięte] budZie! kznę. dVle]a ując w ChWIli, g-dy usllowat wskoniów 
cyrkowej. lrozpacze,ni Krukowscv. Nie l11::1ht wątpliwości, iż zetknął czyć do tramwaju. " , " , 
udali się za rabusiami w pOlroń. Towa i się oko w oko ze złodziejaszkiem. p, Ka Sprowadzono go do komisarjatu, . Nadble~ll Iud~Ie pr~~rzymah napas! 
rzyszyfa im liczna gromada sąsiad6\V . ł ras:ak usiłował 1)0 pochwycić. gdzie okazało się, iż był to niejald Jan I Ulka do prz.vb:vpa polIcJi, kt6razabrała 

Ob ' h . ' A t d' t ś' d ' l o · D d k '. k l l' Al 1 .. · g'o do komlsanatu. Jec ano .wszystkl~ d~ogi, przesz!;. ,:,~ ~la or cu zeJ WI~S110 cI.n er~~ g ~ i:-:e nar,e ~ ~amleSz. a y przy u tCY te!!.! . . 
k!łno wszystkie zaka.tkt. Illgdzie jednak r~:~ :S~'lą W u?ta .. Wywlązala Się wsc.ekł" ) lldrYJskleJ 21. I . W. sprawie n~paścl ulicznej prowa 
me natrafiono na ślady bandy cygań. \".Ika na Plę~CI. . . I dZI SIę dochodzeme. 
skiej. Zawiadomiona o wvpad\:iu poliria ~~Ii\otimiiiiMii~~ilJłli.&A4i~ 
również nie odkryŁa śladów porwania \ 
Jeszcze kilkakrotnie wznaw'ano poszu· D ł k · 
kiwania, I~cz • .iak uprzednio darem:1ic. i ·a-' , e' ' C)n~ le· 

\Vreszc:e Krukowscy zmuszenI byl', . . .~~ , . 
uezygnować z odszukania córeczki. -. 
Rozpacz ich nie miara grani.::. Nie mo- Z n oz· e' m 
gąc żyć w miejscu, stale przypomina- ' . 

'straszony bandyta-d-ezerter 
zęba'ch i rewol·werem' w ręce 

jącem im bolesną stratę sprzedali ma-! 
jątek i z Pietkowa przenieśli się dcl 
Krze.pcowa w powiecie piotrkowskim I 

o 

spuścił się na sł\ręconym prześcieradle z okna oblężonego mieszkania. 

Po krótkiei \valce został zwyciężony przez żandarmów. Tu przed paru dniami do zagroJy; 
Krpkowskich przyszła żebrać t,; 1 
galika. Cygance towarzyszyła dziew'-, 
czynka. mogąca mieć okota S lat. Rztt l " Łódź, 17 września. ; (~on? go w .więz~eni~ wojskowem na gral1ic~. 
Giwszy na nią okiem, Kruk~wska do-! Przed rokIem aresztow.any zost.?:l ..... ,homach w Jednej celI z bandytą Stela- Wysrano za nimi listy gończe. 
znała niepokojącego. uczucia. Zdawało szeregowiec 18 p. p. stacjonującego \V ! lIcm Urzęd(Jwiczem skazanym na 10 , Na ślady bandytów nie udało Siię jd 
jej się, ,że stoi przed nią zagillion~ prze~ Skierniewicach Stefan Dalek, który I łat ciężki~ więiieuti*, ot'3Z Janem La~ I nak natrafić władzom bezpiecz~ństwL'l., 
laty coreczka. Wzru~zona d0 gł~bll uciekł z wojska i przyłączył się do szali' jerem, członkiem bandy, w której znaj. przez dluiszy czas. 
t!~~c:ym grosem rZUCiła cy~al1cc) py-, ki bandyckki. ktÓlra grasowała w okoli dowal się symulant. Dopiero onegdaj żandarmerjll otny-

_ To wasza córeczka? cach Ł~zi. , \ Przy icb pomocy w sierpniu ubie- mala poufne wiadomości,· iż Dalek przy 
Cyganka dala potwierdzającą odpo ' Po jednym z krw.awych napadowI glego roku otrzymał "wałówkę" był z powrotem do L~dz,l i ukrywa się 

wiedź. Lecz serce matczyne przeczuło Dalek zostal areszt{)wany i osadzony v.l w której znajdował się panH{. u swej kochanki Marianny M.a!ini~ków-
że. s~częśliwy pr~ypad~k powraca jd ~vięzieniu, gdzie symulował obłęd. ,; nastepnej nocy dobrana trójka wyla:na qy przy ulicy Aleksandrowskicj. 
dZieCIę. Poczęła Się dZiewczynce bJ.Cl- D lk ' ' I h' J ., " • W .. d t t 
nl'e' p I d ć' t . d'l . a a wYStano WIęC w ce u l aua la kraty l zble~la w mewlCldomym kle- czora] wIeczorem :om '6i'!1 o cezo-

J rzy2' ą a I u WleTl zlta SIC w prze , t. l' . d . ' .. ' . łr t k d . d la konaniu, że istotnie ma ~zed sobą skra !1la s anu Jego umys OWOSCJ o .~zplva.a runku. ny ZO~..zh or onem zan armer"l. 
dzioną córeczkę. ! dla obłąkanych w Krakowie. Po kirku dniach po ucieczce bandy- Na pierwsze pi~tro do miMzkanill. 

C.6ż się musiało dziać w stęsknio-i Mimo skrupulatnych badań nie zdo , Cli ci zorganizowali napad we w1'li Psary Malin!akówny udało sąę kilku żand.ar-
nem sercu matczynem! I lano bowiem stwierdzić. czy jest et · i)od Skierniewicami. mów. Zapukano do drzwi. 

Natarla ostro na cygankę wręcz za- zręoznym sumalatorem, czy też rzeczy- Łupem ich padł WÓWCUlS worek m8,. N!kt jedna.k im nie otworzy t 
lzucaja.c jej ~ra~zież ~rzy, j~Jt1oczes- wiście umysłowo chorym. Symulac· )· ({', 4400 papierosów, 5 kilo czekolady i Bandyta uprzedzony o wi'zycio żan-
nem wspomme11lU okohcznoscl dokona. ~ stwierdzono dopiero przypadkowo, 8 kilo wędl:i.ny darm6w 
nego l'rzed laty p o r w a n e i ., '. , . . 
Cyganka zmieszala się barazu, lecz Jeden z lekarzy podsłuchał miano- Pracz tego rozb1li om kasetkę, zna]- zWUlzał linę z prz~ścłeradeł, J!(j które! 
jeszcze usilowala zaprzec~eĆ. W tej wicie je~o rozmowę z pewnym pacjen- dującą się pod łóżkiem l zabrali z niej spuicił się z okna na I)1)dwocze, trzy-
chwili na progu mieszkania stanął Kru- tern, podczas której Datek oświadczył gotówkę w ilości 1100 złotych. malac nóź w zębach ł w r,!m rIiYl'oh'{Gr. 
k!'wski. Spojrzawszy na ~liecko z krzy mu, iż tak dtull'o udaje już wa,rjata, a Dopiero nazajutn znaleziono przy Na dole przytr:tymal! 10 jt:dnak tan-
kiem: - To ~asza HelUSIa - przypac~ jednak l'e~zcr.e mu nie wierzą granicy niemieckiej wóz należący do darmi, k:tón:y po krótkiej walce wydarli 
radośnie ku memu. ',.- . , ' .-

Widząc. te dalsze wykręty na nic! Wobec taki ellO obrotu rzeczy wysla I Smulsklego, wobec czego pobcj'a przy- mu broó i l1alożyli na ręce kajdanki . 
.. nie zdadzą. cYganka szukała ratun. i no go z powrotem do Łodzi, gdzie osa-) s'zIa do wniosku, ~ż bandyci zblegli za DaUut odstawiono do więzienia 
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trusie lołąd Ludzie, lu I rzy mają e 

I. 
Ł) kanie gwoździ, haków, żab, noży, zegarków, brylantów 

nie nalei!)' bynajmniej do niezwykłych rzadkości. 
"Ghn.nustyka" żołądka mote dokazać istnych ~,cudów". 

Łódź, 17 września, l Myliłby się ten, ktoby sądził, że po­
Jeden z lekarzy łódzkich, który ży- łykanie róż,nych przedmiotów jest jedy­

wo zainteresował się sprawą fenome- nie właściwością obłąkanych i alkoho­
nalnego "połykacza" gwoździ, pana A. lików .. 
S" o ozem doniósł "Express" przed pa- C • to t k' l .J_~ dro' ,.~_ 

'Jurek wstawaj k dl' dn' , .1' 1'1 ,.. zyrua a ze uuue z WI,-..v-'f..,,' . u ra l nan1 ru lanu, UuZIe 1 nam w te} mater]l na- d b' '_.l_' dk 
uutv . '.. ! t ' h' kl' , , • praw a eZWl~le i przypa owo • . _ D b' ,s ępUJą·cyc Cle awyc 1 wYJasmen, 

, orze cL .• Dlaczeg'oś nie wsta. Płk' _.l' t' d' Np tapicer który podczas pracy 
wIł do namiotu?,. . ( - o y ame prZml.ml00i ow w ro z.a}u . '"". 

- ~..le słuchaj ... Jurek!.. Namio~ teZ gwoździ, hak6w, igieł itp. jest objawem, I tr~YIffi~ .zwykle ~\~OZdZlkl ~l1ędzy z.ę:b~­
skradlI!.. dającym się zaobserwować u ludzi cho- mI, meJednokrOlulle połknIe gwozdz, 
Wil!ilkliiW ... "i'6.-.... M6~m ry.ch i zdrowych. ' ozy haczyk, zupełnie o tem nie wie­

Felieton teatralny. 

Bitwa Bod WatBrloD. 

WśrÓld o.błąkanych spotykamy jed- dząc, 
nostki, "odżywiające się" poza gwoździa To samo dzieje się z krawcowemi 
mi ·czy zapatkami - także moczem ludz tszpiJlki), z robotnicami w fabrykach za 
kim i ekskrementami (koprophagja). pałek itp, 

_ Lódi, 17 września. Ludziom tym zjadanie takich "sma-
Ludzie ci mogą abSiolut.nie nie wie-

dzieć o tem, źe połknęli grożą{:y ich 

Nietylko brylanty .. , VI Berlinie zda. 
rzył się w r. 1917 wypadek, że ścigany 
przez detektywów złodziej, wskoozył do 
tramwaju i tu połknął cztery złote łań­
cuszki, dwa damskie zegarki i jeden mę 
ski .... 

Wypa;dk6w podobnych może nam 
krymmologja dostarczyć bard2lo dużo, 

A więc pewien młody więvień poł. 
k'llął brzy łyżki, z których jedna zapląta 
ła się poprosiu w jego kiszki. 

Zrobiono mu opmację, która dała t .... k 
świetne wyniki, że ów obiecujący mro­
dzian znowu miał siłę kraść, znowu do 
stał si ędo więzienia i tym razem popra 
wił się, gdyż połknął cztery łyżki. <?runt, że można się uśmiać - szcze

j

\ kołyków" nie przynosi żadnej szkody. 
I'ze l b.e~trosk()... , Również alk'\)hoIicy ulegając chwilo-

MmeJsza o to, że pan Lengyel nIe . _ . 
wykmzystal jak należy świetnego, obfI wemu ,zboozemu. umysłow.emu poł~k,aJą 
tego tematu, mniejsza o to. że "zrObił" ! wszelkIe przednuoty, co Ule szk'odzl oy­
komedję, czy też far'&ę na kolanie. ot l najilDllliej :ich zdrowiu gdyż derpią oni 
tak, ,od ręki - gcunt, że można się przeWa:Z.D.Ie Wlskufek nac1używania alko 

zdrowiu przedmiot, który wydalaią prze Znowu go zoperowano. Zabawę tę 
ważnie z siebie drogą naturalną, powt.arzał cztery razy i po te.m Ws.zyst-

uśmIać... h l 'l k t k' k ' ...... o u na s uzowy a ar IrSZe, a wow-

P. Zrdcz jest ku§mierz~ ... Ale nie, czas śluz, poka:ywający błony żołądka 
takim sobie ZWYkłym, przeciętnymi i kiszek, posiada wła.snośd ochronne 
łódzkim k~~~ierzem, kt6ry robi iutral przeciwklo szkodliwemu działa'niu pol­
•• na wyrost l ma szyldy z wymalowa-j' knięty;oh przedmiotów. 
nemi na nic'h I,bami okrutnIe dzikich . , ",. 
lwów i tygrysów ... P. Znicz jest kuś.! PołknIęte prze,cLnuoty me wyWIerają 
mierzem O tyle nie zwykłym, że mie- więc na organizm chemicznie szkodliwe 
szka W autentycznym New-Yorku I ma go wpływu, chyba że przedziurawiają 
z~oszczedzonycJ:t dolarów - pięć ty.. drogą mechaniczną ściany żołądka c;zy 
~Ięcy... l L! __ 1_ (' k . ł " 

Bytby sobie może pan Znicz _ 'Jakob JWQ;0ft. la to np. mla o ~leJs'~~ z p~!.1~m 
so~n. (czY,taj: Dżekobzon) kupił kilka- A. ~., ?,perowanym w ło.dzkleJ kltmce 
naSCle tUZInÓW wydr, iok, maŁp, czy in- "Umtas l. 
nych gronostajów, byłby może "puścił" a: 

A ileż to był,o wypadków, gdy .dzieci kiem miewa się doskonale. 

połykały monety, i :gły, Clzęści zabawek, Inny znowu więz·ień połykał trzy raz, 
gruziki itd. bez żadnej szkody dla zdro- wyTtrych, który mu oczywiście za każ­
wia. dym razem wyjmowano, znowu zapomo 

ŁykanJe gwoździ z premedytacją jest I cą operacji chirurgicznej. 
pewnego rodzaju z.boczeniem umysło- Trzeci znOWlU olsQlbnik połamał na 3 
wyun, mogącym jednak mieć charakter części żeluną poręcz swe'go łóżka; gl'U-
prz.ej'SclOwy. bą na 3 cm., długości 25 cm. i szerokoś-

Ł k 
,,,. t 6 '. . ci 2 cm, i połknął te 3 pigułki. I u nie-

Ił y- anIe l'~S r W'flleZ upraWIane W 'd ł ' dkl 
l h h Tl 't ł d ' . .. go operaCja u a a Się os ona e. ce acprzestępczyc . 11UZ o Z o Zlel 1 

przemytników łyka brylanty, chcąc je Nie od ll'zeczy będzie również, gdy 
ukryć w swyrch Żtołądkaoh przed oczami WiSpomnę tutaj o zawodowych "połyka­
ludzi 'lliepowołanych? czach", to jest o tych ludziach, których 

~~'re't.l" ~l!i!lIi1I'!S!i't:,Mał interes polega na chwilowym konsUJIl1o", 
pieniądze na dyskonto, albo też wyna- --~ -- -
jąl skład frontowy na ulicy Piotrkow- SZCZYT ELEGANCJI. 
ski ej. ale '- na szczęście czy też niesz­
częście - kuśmierz z farsy Lengyela 
nie mieszkał w Łodzi... Gdyby bowiem 
był mieszkańcem naszego grodu. nie 
byłoby 'komedjl w teatrze. lecz conaj­
wy~ej jeszcze ~eden solIdny interes w 
"śr6dmieścIu" . 

waniu te.go wszystkiego, co do tego ce­
lu bynajmniej nie służy, Mam tu przede 

l wszysbkiem ma myśli ,~1)tu'krrnistrz6w" 
podwórzowych i c)'ll'kowyoo. 

Kuśmierza 16~kiego nikt na "film" 
llie nabierze - to trudno d mOJ;{lo się to 
tyłko zdarzyć z takim Jakobsohnem 
'(czytaj bezwzględnie - Dżekobzon I) Z 
Budapesztu. który wyem!,growal przeg 
taty do AmerykI... .'1 

~ 

Więc P. Znicz dal się nabrać I wIo· 
tył cale oszczędności do wytw6rni fil, 
moweJ .. Swiat". Dyrektorem Jej jest 
Romberger. niebieski ptaszek. blag:er 
sław,em - "typek". I ten oto Romber­
ger, ,wszędobylskI, natrętny, wścibski 
Romberger nctbral ,biednego, bo aż do 
prz~ady to.natego Znicza - !Jacobsoh-
na. _ Zda]e się, te mocno pana uderzyłam. Ale to nie moja wina, bo przecie'-

Kręcą film. Temat "niezrównany":. wskazywałam ;panu kierunek ręką ... 
NaPoleon .• Ty tul: BItwa pod Waterloo. '- O,tak, prOSz.e panI, alerącz.ka pan! jest tak mala, te jej doprawdy nie 
Rwetes I' gwalt. zamieszanie f, bałagan dos'trzegłem ... 
~w~-r~o~w~_ Allicl~d~ęii~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ krach nieoczekiwany, !ak grom z jas- iiii.WtMW wa9MA&AłeQ!M!!t'jjl!?"'~mpJ!!łR!:wICu&;'mtWifM!_ 
nego nieba.. Aktorzy nie chc:.\ grać 
gdyż wyszło na jaw, że biedny, at do 
ostatnich granic żonaty Znicz - !Jacob· Milion sześćset lej 

Są między nimi tacy, którzy łykają 
po kilka noży, w~delców, czy żabek lub 
wypijają do 20 szklanek wody. 

"Sztukę" swą zawdzięczaią wY1!im. 
nastykowanlu przerpony brzusznej i mię 

śni prostych i skośn) ch brzucha. 

Oczywi.śde, że sztukmi.strze cl mają 
również ruepomiel!'nie rozszerzone żo­
łądki, co zresztą daje się równ1eż zaob • . 
serwować u alkohoHków i obżartuchów. 

Bywają ,żołądki, których pojem.n()oś~ 

dojść może do 6-7 lif.rów. 

"Wywiady dzienn:kar· 
skie skraca ją życie" 

twierdzi nestor bankierów 
amerykańskich. 

,ohn jest zwykłym sobie ~uśmlerzem., Odbyło podróż w kieszeni defraudanta Prezes rwy nadzorczej "T1"m'!ł Com--
Krach - 'katastrofa_ Pllm niedokoti. " b k' kań 

czony._ - brak ostatniej, najbardziej Z Bukarosztu do Lwowa, Warszawy l adańska. pa;ny, ne5tor a:'1 1eróW', ,amyre-
efektownej 5ceny... sklch, a .zapewne 1 całergo SWlata. John 

Ale wtedy w malym kuśmierzu bu- Przed ki1koma dnlamr kurIer bUka, RzeczyWiście na granicy polskiej v.-ii A. Stewart, o:bchodził w tych druach w 
dzi się lew. Nie taki zlocony lew z reszteńskiego oddziału firmy "Tungs- dziano osobnika o rysopisie defraudan- Nowym Jorku 104-tą rocznicę urodzi'n. 
szyldu z napisem: sktad futer, lecz lew ram" p. Anzelm Lichtblau wręczył dwa I ta. Wyjechał w kierunku Lwowa, zao- ., , lk" k 
k'tóry zrzuca z siebie marynarkę; po czeki P. K. O. w Bukareszcie - dwwnl patrzony w zagraniczny pas~port ru. PomImO Jednak WIe Ie1 po 'U.sy , ta-
wala knock-outem olbrZiyma - Napo· gońcom firmy mIędzy nimi 19-/.etniemu' muński oczywiśde fałszywy. . den z reporterów amerykańsktch ni. 
\.eona, wdziewa tIllUndur i - sam ~ra. f'~lipes.cu, i polecił je podj~ć. Jedenl Ze Lwowa ślady defraudanta prowa stawił .się w d:n.iu tym niezwykłym przed 

A gra z taką pasją, z jaką potrafi tyt o czeik opie:vał na miljon lei, drugi nal dzily do Warszawy. Ruszył wIęc dO; obHczem starca, Stewart bowiem lut od 
ko grać cz.lowlek. który zdaJe sobie 600.000 lei. I stolicy p. LichtbJau w pościgu z. a "po>1 chwili osiągnięcia setnedo roku życia 
sprawę, te je~o pięć tysięcy dolarów Ody gońcy znaleź,li się w P. K. O mysIowym" Filipescu. k ł d ' d d'" _..2 d, . 
wisi na włosku.. . jeden z nich - filip.escu - odezwał Się j Tu. w komisariacie koleiowym, oś- ~m ną ,rzwl sweoo o-mu przeu Zle11 

- - - - - - - - - - do kole,gi: wiadczono mu, że widziano istotni~ osob nik ar Zaln1. 
I wyobratcie sobie, że fiJm ten sprze - Idź do biura i powiedz. że czeki'l nika" Q ,którY,m ~o:va, hoini.e szafuią~e. - Wywis..dy- dzieooikarskle - oś. 

dal Znicz .. Jacobsobn prezesowi WY- zI"eaIizuje w poniedziatek. gdyż dziś --I ~o PlenJędz;ru - l ze udał Się on w k:e- wia&czył - męczą i skracają życie. 
twórni Redj.fUm za 50.000 dolarów! jest już zapóźno. runku Gdanska. . ' . , . 
Coprawda nie jako dramat ale jako . , . . ,p LicbtbJau pomkna' do Gdańska sa NIe mnIej znane są przepISy Stewa4" 
groteskę... ' d<!dr

Y towahrzySZt cd6dOaOl!OrOOsl~, ,f~lipeJ SCtII ' molotem przewidując 'ie zbie'g' będzie l ta na długowiecz.ność. 
- _ _ _ _ _ _ _ po Ją natyc mlas , Je] l u uy '1' t' d t'" Gd:' k d I " , .. '. . 

, . " j,e u siebie w domu. W poniedziatek zaś ; USl owa" prze os ac Się z ans a Oj NLe pIĆ, :Ille pahć, 1 Jezduć dużo au. 
ZnICZ - grał "na PIątkę z .l~lusem podjął mil.ion lei - i natychmiast zbiegr' Amerylo: , '. ... 1 teml 

Morska - na czwórkę, MrozlJlski - . I W tej ChWIlI p. Llcbtblall lest lUZ nalOt tk 
trójka z plusem, a reszta - na trÓjki z , Policja b~kar'e.szteńska roz1Joczę!a, U-I śladach filipescu. Pościg- dotychczas o wszys o. 
minusami, niektórzy nawet na dWÓjki j sIlne p,o~z~lGwanJa. lec,z be~:kl:tecznle;i lwsztuie przeszto 500 dolarów. Widocznie sędziwy bankier ll!owojor-
.,paty". . uda~o Jej SIę tYlk? stwlerd~l c, !e defraUj' 6(}O.000 lej, ~tóre de.fraudant ukrył w ski posiada wyjątkowo ostroż. nego szofe 

Wystawę (prócz pierwsze;ro aktu) , dant zbiegł w kIerunku 2ranlcy pol, domu - Zll8.leZlO!lO, Fmna rzeczona go k ż' et t h 'I dt 
_ zostawić na drugi rok w tej samej ' sklej. towa jest p'oświęcić jeszcze z 500 d(ua, ~a, s oro YJe, o y.c czas 1 po e~a n,a ,o 
kIMie z DoorawkamL j Wówczas p, Lic.htblall sam f1UŚdi rów .na pościg; strata jej wynosi bo- Jazdę autem., Jako środek OSl~H,cla 

~Ju1. Star. l się w pogoń z.a zbiegtym. I wiem 6000 dolarów. \ dłU>iłowi4'C~U 
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Porwanie księdza 
przez Ku-KLlx-Klan w Chkago za nauczanie i opiekę 

nad dziećmi murzvńs!demi. 
Dzlł I dni nasłtlpnych Ul 

W Chicago dziata od szcre~u la't ks 
['.uir Warren. któ " oddaje si(,' wy~ho­
waniu dzieci murzYńskich. 

gróźb i w dalszym c!a.gU zajmował s:ę 
dziećmi murzvńs\demi. 

Wspaniały film amerykaliski w 10-clu akłach pełen finezji I uroku 

• • Zbiera je PO zaułkach i g-romadzi w 
swym zakładzie. ucząc czarnych b:eda­
ków cnotliwego życia i różnych rze­
miosł. 

Przed kilku duiaml ks. Warren znik 
nął bez wieści. 

Członkowie ku-klux-klanu porwali 
gO i wywieźli w step. gdzie porzucili go 
na pastwę losu. Po długiej wędrówce 
i wielu przY9:odac.h dotarł wreszcie ks 
Warren do osad ludzkich ! wrócił do 
Chicago. 

a zona ł 
f)z;.l:nl:',j~Ć ks. Warrena bvta solą w 

oku ku-\h1 .. klanistów, 1;ttirzv nie lIlogli 
~cierp; .!ć . 'z biaty .;'do\v Gk okazuj~ mi­
łosierdzie "czarnemu bydłu". Na wiadomość o szcześliwym po­

wrocie kapłana przysłali mu ku-klux­
klaniści list. zapowiadający. Iż z9:lnie 
jeśli w dalszym ClągiU zajmować się bę 

Nowoczesny dramat rodzlnllY z tycia mUJarderów ame­
ryka6skich! - Imponujący przepych wystawy 1 

Arcydzieło gry l wystawy I 
Zagrozili więc ks. Warrenowi zem· 

sta.. jeśli nie zaprzestanie swych huma· 
nitarnych praktyk. 

Pobożny ksiądz nie przeh,kl si'ę dzie murzynami. 
-10:-

Ir~na Ri[i lehuunUy ilr~ln. 
FUm wykonany w wielkie' amerykańskIej wytwórni - Warner Brothera. 

Biuro w aeroplanie. Początek przedstawień o godz. 430. - Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. L I<;antora 
. Sala mechanicznie wentylowana. 

Personel, biurka j maszyny do pisania. 
Londyński przemysłowiec, Lewden W przyszłości obydwa aeroplany 

właściciel licznych fi!ji ze swymi wyro- będą odbywały 3 razy w tygodniu .. biu 
bamj stalowymi w całej Europie, kupU rowe podróże" pomiędzy stolicami An­
dwa duże aeroplany ł które otrzymaly glji, Francji i Wloc.h. . \ ł' KREM:D!4, SVE,RS'Ił : ~1 · ~ 

. 114'CIKA1A~ . . f całkowite wewnętrzne urządzenie biu- Biuro napowietrzne oczywiśde m.u· 
w\ve. 1 siało rów~leż ~pta.cić podatek ściągany 

W kabinie. zamienionej na biuro. znal od wszelkIch biUr handlowych a v'erso­
dują się piurka. maszyny do pisania L. Inel zostal zaasekurowany na Zl1aczne 
personel, składający się z sekretarza ! sumy. 

, WYDELIKATNIA "CERE M ~J \ I 
stenotypistki. IE&!IJWW& 'MM ........ Iii '&WAM- x;w 

Pan Lewden ma odbywać podr6że 
Wraz z swym personelem do swych 
filjj w Bernie. Paryżu i Rzymie, a czas 
podr6ży zostaje wykorzystany dla za· 
łatwiania naipilniejszych spraw. 26-go 
sierpnia odbyło pierwsze napowietrzne 
biuro swą inauguracyjną podróż do Pa­
ryża, zatrzymując się na krótko w ' Biar 
ritz. gdzie bawi rodzina .. moderne" prze 
myslowca. 

63) 

... naturalnie, ale katdy musi się 
z\lodzlĆ z tym, te KO I'łRAll 
VEIDT jest bardziej u lalen 'o­
wanym, intelłgeOlym I sUl:estjo­
nującym publicznośc aktorem .. 

filaria ~(~ełlen~~m 
są tego naiwymownjtjszym 

dowodem. 

P 
-ciu 

Para 
. ,. ,. 

nowozencow 
i towarzystwo weselne pochłonięte przez trzęsienie 

ziemi. 
. . Dzienniki angielskie donoszą o strasz l Podczas toastu, wznoszonego na 
hwym wypadku, jaki zdarzył się pod- cześć państwa m~odych, zadrgała nagle 
czas ostatn1iego trzęsienia !Ziemi na Ko- ziemia i począł się chwiać dom. 
rei. Nim goście spOlS'trzegH n1.e'bezpieczel1 

W jednej z tamtej.szy<:h mie;Sicowoś-/ stwo, otworzyła się w podłodze prze­
ci odbywał się uroczysty obrzęd zaś!u- pa·ść, Móra pochłonęła parę młodą i ze-­
Mn córki w)'ISokiego dygnitarza z rolo- branych gości. 
dyttn szlachcicem. Zaledwie ikilkan8IŚcie ooob zdołało 

Na obrzęd weselny przybyło około się ocalić, wyskakując.z wa1~cego się 
300 osób, a między ni,mi lZllajrdowało się domu. 
kilka rodZlin a'ngie'!skich. 
iarf1PDAMiA6iM. &+4 Asa MMiiilUi1ii.\WJMM'# 'M 

Ozlś nieodwołalnie 
po raz ootatni ł 

P O T O P 
monumentalny dramat 
niewidzianych dotąd 
w r a t e ń i okropności 

..ROlPĘTANYCH żYWIOŁóW" 
~;~~~~ 6eorg O'Brien, floren[o 6ilbert. Jeanette 6eYBOr. 

JERZY BOLSKI. Blaszczyk wy·gramolil się ze swego 
posłania, wcIągt1ął buty, nasunął czap­
kę i odrzekl: 

- 'Jestem gotów... Dokąd mam 
IŚĆ? ... 

GabInet komIsarza Bertolda mIeścłl 
się na trzeciem piętrze. 

Policjant zapukał do drzwf. 
- p.roszę ... - odrzekJ glos z wnę­

'trza. 
- Meldu'ję panu 'komisarzowi, te 

aresztant Blaszczyk czeka VI pocze-

Dzielieuoro Pllykazań O MiłOI[i 
(jutrzejsza premJera .REDUTY") 

TO wielka łragedJa nowo. 
cz •• ne' p.nn~ 

10·ro przykazań o milo,td 

T O obraz .zcz.rołell .... -
bod3ł ceehuj"c. "'0-

, dzieł amer~kafi.kll 
le·ro przykazad o m1łotcl 

T O obraz tycia dzlewcz3łIll' 
XX wieku It wsz.lkleml 

radościami I smutkami. 

SZKOŁA T ANCA 
w, LIPIŃSKIEGO przeHo.1 .,_ do 
własnego lokalu w GRAND HOTELU, T. MU-

GUrTA 1. Zapisy: Ewanglellcka 17. 

... OWSzem, jednakte film 

Iratia ~[~!n!n~~r~ 
poalada potętnlejszll wystawę, 
bardziej porywającą fabułę. p ęk­
nlejsze kobiety, a nadewszyslko 

genjalną grę dw6ch 
KOnRAD6w YEIDTÓW ... 

twarzy Sylwltia. Doktór uśmIechał się 
coraz weseJej. coraz bardziej trium­
fuJąco. 

Blaszczyk zmierzył go p()gardllwym 
wzrokIem l' odwrbcil glow~. 
. Komisarz zapalIl papler.osa . . 

- No, panie Blaszczyk... Słu:!haP1 
pana... Czy ma pan coś do powiedze­
nia ? ... Słucham ... 

Blaszczyk mUczał. 
- Dlaczego pan nie odpowlaaa? 
Więzień nIe odrzekł ani słowa. 

Sylwin triumfował. Jak opętany ble I obecnym podczas jutrzejszego bada­
gal po gabinecie komisarza, zacierał ra nia? 
dośnie ręce, uśmiechal się do siebie i 00 - No, dobrze... Niech pan vrzyjdz.ie 
chwila powta rzał, zwracając się do ko- ł o dZiesiątej rano ... Proszę bardzo .. Zo-

kalni... ~mlsarz rzucił papIerosa. 
\- Wprowadzić!... - Czy pan będzie odpow'adał? .. 
Blaszczyk wszedł 'do gabinetu ko- - Tak... Ale nie w obecności tego 

misarza Bertolda: baczymy ... 
- A mówilem !.. Czy nie miałem ra - Dziękuję panu komisarzowi ser-

m1sarza. I pana ... - odrzekł Blaszczyk, wskazu· cji?... Nareszcie złapaliśmy gol. .. To decznie.. Będę punktualny... Narazie, 
przecież kol1ltPletny warjat!.. Nawet szacunek ... Fala jasneiro śwlatra uderzyła go tak jąc na Sylwina. 

silnie, że st~nąt przy drz,;iach, mru- Komisarz spojr~al tdzlwiony. się nie bron.ił!.. Zauważył pan komi- Sklonil się szarmancko i z zadowo­
sarz?.. Nawet się ni·e brona!.. Zup et- loną miną wsiadł do oczekującego na11 żąc oczy l me spostrzegł mkogo. - Wobec tego... Bardzo pana prze. 

- Proszę się przybliżyć ... - rozległ praszam, panIe dokt'orze... -- rzeKł d I ny warjat !... przed bramą auta ... 
się jakiś glos z za biurka. Sylw!na. - Zobaczymy co śledztwo wyka­

fe... Narazie zostawimy go w spokoju .. 
Niech on tam , sobie posiedzi.. Jutro roz 
poczniemy badanie .. 

- Czy pan komisarz pozwoli mi być 

przeszedł jut zWYllęsko przez 
ek'8ny ŚWi8'OW~ i wS7.cdzi . 
spolk~f <le l ż'iwiołowym aplau 

sem publiczności ... 

ROZDZIAŁ XII. Btaszczyk spojrzał w tę stronę. Sylwin zacisnął usta i wyszedł z ga' 

Veritas vincit 
Za biurkiem si·edzial komisarz B2r- binetu. 

told, ten sam, z którym Btaszczyk on- N t ż ó ' ć '- o, a eraz mo e pan m. Wi .. 
NazaJ'utrz o godzinie dziesiątej zrana giś rozmawiat na temat zbrodni skwo- St. h (D ) tlUC am... . c. n . . 

Btaszczyka zbudzono ze snu. rowskiej. 
- Wstawać!... Na śledztwo!.. Z drugiej strony biurka siedział ja-
Btaszczyk przetarł oczy i rozejrzał kiś pan z nśmiechniętą miną w czarnym. 

się wokoło... eleganckim garniturze i krótkim, jesien 
Nie pamiętał gdzie go znowu zagna- nym paltocie. 

ty losy. Ujrzal nad sobą czerwoną Błaszczyk przyjrzał mu się bllżcj. 
twarz poliCjanta, przypomniał sobie po- Był to Sylwin. 
woli dzieje ubieglej nocy I zimne ciarki Więzień drgnąf. Mimowoll podn;óstt 
przebiegły mu po clele. kolnierz marynarki, by zakryć odsłoni!;: 

- No, czego, wybaluszyłeś oczy ja k! tą szyję. Zwolna zbliżył się do hfurka 
cielę i nie ruszasz się z miejsca, co?.. - Niech pan siada ... - rzekł korni, 
Słyszysz co mówię do ciebie? .. Sledz- sarz. ' 
two!... Wstawać!... Blaszczyk nie spuszczał wzroku z 

.. ' byc mote. ale film .. 

Bra[i~ ~[~~łI~n~er~ 
z Dodwól n:vm 

~CONRADEM V~IDTEM, 
LaL DAOOWER 

I LIAl"ltl HA' D 
będzie "gwoźdz I em' ~ezol1u kl. 

nemalO (! ra!i C7n egO Łod z' . . 
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Kleity IKfdczaś !z'aleJąceJ na naszych ziemIach woJny ~wJ:atowei do wfeYu plag nę!iaJącycb polską łuaność pr':iyłaczył sIę Jeszcze tyfus, oKupancł me .. 
deccy pogardliwme twierdzili. że choroba ta może powstać wYłącznie w tak niekuIturalnym kraiu jak Polska. .. Każdy obywatel polski musiał dla uzyska. 
zezwolen.ia na podróż koleJa przedstawi~ świadectwo .. odwszenia ..... Nie trzeba dodawać. Jak dalece upokarzająca była cała ta procedura. 

Obecnie pisma niemieckie przepełnione są' alarmami na temat szalejącej w Niemczech, szczególnie północnych zarazy tyfusowe!. W Hanowerze uJłca· 
mł wasta przeciągaJą nieustannie karawany saJli,tamych automobilIt, które Ill'zcwożą chorych do szpltalL Szpitale są lui oddawna przepełnione nleustanme 
nap'ywaJąceml nowemi ofiarami strasznej zarazy. To też mi·asto było zmuszone koszłem olbrzymIch sum pobudować nowe barati. Jak ~ okazuje tyfus nie 
jest szczególną chorobą krajów .. nlekul t~alnych", ale raczej głOdnych lub Wyniszczonych. 

Pies ... bigi narodó •. 
Szlachetne zwierzę, utrzy­
mywane przez 50 państw, 

.oslalo pochowanfl nUJ-
da!fJko labltcy pamiąt­

kowa; ",Ilsona. 

Wenecja-Zurych-Wiedeń. 
Holender traci 180 tysięcy franków 

szwajcarskich. 
,--... .,:---

Wyrafinowane os~ustwo prze biegłych "nocbstop­
plerów". 

w swoim czasie plama lJliielsldo po " " . 
dały nutępującą wiadomość: .. Kiedy LI PewCen fabry"m holendeuld zgro- sz,cą 180 tyS'lęcy szwaJcars~.[ch !ran-
la narodów przeniosła sIę do nowego sU się do policji wiedeńskiej ł zameldo- ków. Bla1ne schowa! tę sumę I obIecał, 
rmachu, znaleziono tam psa który nie wał. et w Zurychu wpadł w ręce Z-ch iż 4 września nas·tąpi wyplata zysk6w, 
chciał opuścić swojej komórki l pomimo wyra!lnowanych oszustów. którzy po- Rzeczyw1ście w naznaczony dZlie,ę 
parokrotnego odsyłania go do poprze- zbaWili gO za pomocą sprytnie obmy- przed poludndem Blaline i Davidson 
dnJch mieszkańców, powracał na dawne ś!onego "kawału" olb~zymlej sumy 180 spotkal'i się z holendrem przed rzeko-
miejsce zamieszkania. tyS1lęcy franków. Sprawa mlala się tak: mym gmachem "International Brookers 

DyplomacI uradzlll wÓwczas, ił wo- Mniej więcej półtora roku temu ho- Assoc:iation". znowu Blaine wszedł do 
bec niedającej się przełamać .,psleJ wJer lender Ó"!' zapo~na~ się ~ Paryżu z pew wnętrza, a Davidson grat świetnie rolę 
nośel" do imachu. w którym ma się mle nym Plęćdzleslę~lOletmm, mężczyzną, zaniepokOjonego o los swych pieniędzy 
kiĆ Liga narodów, pies zostanie wniesio ' który przedstaWIł mu. SIę jako John Po chWilli Blaine :wyszedł 'i oświadczył, 
ny na listę "persQnelu", a racja tywno- Martin Davidson. Czlo.WIlek ten, ŚWiet- że wyplata zostala znowu opóźniona na 
Śclowa będzie mu udzielana z funduszów nle władający ang,lel~kl'm ~ trochę fran- skutek trudności natury formalnej. Ho­
oficjalnych Ligi". cusklm~ skarżył SU~ swemu. nowemu lender powziął wtedy pewne podejrze-

. Od tego czasu pies piastujący tak wy znajomemu na zły stan zdrOWia s'Yego• nia d żądał kategorycznie zwrotu pie-

Propaganda 
kultury chińSkiej w Europie 

Walki polityczne, jaki eiocz" ze 50-
bil gubernatorowie róinyoh chińskich 
prowincji nie przee~adze.fl\ wcale pro­
wadzeniu propa,gandy w Etu'opie. 

Chińs~ liberaJi S'" zdania, ii nale!:, 
zapo,znać białą rasę z zdobyczami cywi .. 
lizacyjnemi "państwa niebieskiego", 

Ludl)<>Ść całego świat.a musi bowiem 
wspólnie opracować i '2'Jbliźać się do 81e-
bie z Ufll0kią, . 

W tym ~elu rozpoczęto we Frank· 
furcie nad Menem wyda'w'11ictwo miesię 
czoika w języku niemieckim, poświęco­
nego sztuce i nauce chińskie'j, 

Na czele wydawnictwa .siar!ął profe­
sof uniwersytetu dr. Ryszard Wilhelm, 
dyrektor instytutu chińs.kiego w Fl-ank. 
furcie, 

Cl.aSOp-lISUllO poświęcone" sprawom 
'P'ańs'twa niebieskiego, opraC'owane 
przez Chiń-czyków, cieszy sj~ wielką po 
czyŁ-oością. 

soką godność oflcjaJ~ą, został zatwier- I na to, że musi jechać na ku!acJę ~o niędzy, BIa,j~e. odpowiedZ'ial. ~e umi,e­
dzony w swych prawach, a przedstawl- ~ldo. Ponieważ holender rÓwn~eż miał ŚCl' j?Ż te p~emądze w innym mteresle. 
ciele 50-clu państw przyjmując corocz- ~eC'hać na odpoczynek, pojechali razem rówmeż bez żadnego ryzyka. Tu wy- Z pa-'iętr'ika B th 
nie budtet Ligi uchwalają speCjalny kre l zam,leszkati w hotelu. Grand Balns, stąpił Davlrlson j w m1strzowski spo- UJ I ee ".ovena. 
dyt na utrzym~nle psa,wynoszący 1 Iran Pewnego dnia Davldson prz.eds~awlł s6b ud'awal oburzenie ł r02pacz ~z po- "Cyrano" podaje lakonk:my, lecz wymowu1 
ka dziennIe, I zanotowany w księgach. frabrykantowl jakiegoŚ wYkk'mkll1e. u- wodu straty swych 20 tysięcy funtów. urywek z pllmiątniltą BC4lthovena: 
~o pensja dla psa LIII narodów'" branego pana, jako pana fran a ame

h
, Bh:lne usnO'koit navidsona 'i ho)endl''' a ,,31-sz'Y styczni/1 _ odprawiłem sł'lż.,r.ego 

P~czas obecnej sesJi w Gene~le, jednego z njwlc:kszyeh amerYkańsklc powiedzia.ł 1m. ,by udali się do W·ied,ni.a, 5 
współpracownik parysldeO'o Intranslge- agentów giełdowych. Dav~dson zaczął a t~m niejaki }ames Taylbr wypłaca lm 1 -ty lute:!o - pr:z;Y;ąłern kucharkę, 8-g{) marCI 

ant" postanowił zawrzeć" zn"aJomość _ namawiać wtedy holendra, bo, skorzy- pieniadze. - odprawiłem kucharkę, 22-go marca - p1'7:y' 
tał tej znajomości i przystąpił do na r b k t ci l 'i d W' d l '!tłem słUŻącego, l-l!o kwietnia - odprawilen 

psem utrzymywanym na kOI:l;t 50-elu s , z . ' T k - ary· an u a s ę o le na ! tu służącego,6-go maf .. _ odprawiłem kllcharkq 
Paósłw der korzystnego mteresu. ranza cja napróino czekał na Taylora. kt6ry się 

W ",Pałacu Narodów" oświa..ł'czono miała polegać na wY~orzys.tan1u rÓŻn!- nigdy nie zjawił. Zatelefonował do po- 30-go mala - przyjąłem gospodynię, i-go IipCl 
• w k s6w lędzy g'lełdaml Zurychską l' h h kIl t - przyJąłem kucharkę, 26-lfo lipca - !mchakl 

mu wszakże że o psie nic nie wiedzą. a cy Ut: m . Ilcji zUC yc s iej, a e o r'7.a.o się. że odchothl, fatalne dnie, 29.go sierpnia _ <ł!pra 
biuro kasow'e LIgi nic nie wiedziało o a eMdJolańska.;, miał to być mteres ar- tam nie znają żadnego Davidsona. ani 
budże'le jLdnofrankowym dla psa bitraożwy. Davldson: który }ldawał ~ar Blaiine. Nie słyszano też w Zurychu o wiłem gospodynię, 6-go września - pr7.:yjąłen 

... ... . d b tego c lowleka mIał r6wmeż ' l l B pokO'jówkę, 3-go grl1dnia - pokojÓ4Wka odcho Wówczas dziennikarz zwrócil się do zo oga z.. , kt6 'tnstytu~H" nternationa rookers Asso 
sekretarza Ligi narodów, który udzielIl :vlożyć d~ą sumębw t~n mtber~s, r

l
y cianon". Cała ta afera okazała się dzie- dz~ tS-go grudnia - odprawiłem kllcharkfl 

i f tak I 'kI . J~gO zdamem. poz aW'lO~y y. ,?,s.ze - lem wytrawnych oszustów. - n-go grudnia - przY/IIlem służącą", 
mu n ormacjl o n ezwy ym "pensjO kiego ryz""ka Holender SIę zgodZ'll l za P l'i· . d 'l . . Kiedyż Beethoven miał czas zajmować ' sit narzu" ł '. O cJa zarza, ZIl a emerglczne poszu 

N,' h d i ÓŹ radą DavIdsona. udano SIę do Zurychu. kiwania muzyką?1 
" I~stety przyc o z pan zap no" W Zurychu w końcu sierpia D.avid- "i_.~.imji:l iWN _Mi .'ii5iI&liiWifiM!Mll'i~ 

fakt pies ~s~mal. Zn, alem go dobrze. ~ie son! Bla1ne przyprowadziH ho.lendra do i ,J'IW . __ ' ___ _ 

dy przyb, lI~m~ d0.genewy, Liga kuptła pewnego gmachu. w którym tW'ierdzi11, • 
hotel ,,1?terna~lOnal ,wraz z inwenta- iż mieści się "International Brockers Saksofon Jest staruszk;em •. · 
rzetp.MIeszkancy ',VYJechali v:v czwartek Ass'Ociation",' t. j. owa instytucja f.inan- , ~ 
mysmy w.prowa11zih sic: w piątek. sowa. kt6ra miała wypłaciĆ zyskL Rze- ' 

T~go :samcgo dnia dozorca przr,Pro- komy mekler Blaine wszedł do środka Został wyna'leziony przed stu laty. .. 
~adzll m~ wfelk.lego"psa "bernarda. wa gmachu, wyszedl stamtąd z oświadcze-
bią<;ego ,su; .,Br~~tol . . . niem, iż interes coprawda się udał, ale Saklsofon. ten najważniejszy in-gtru- OjCiec wynalazcy był już konstruk. 

~aoPlel~o~ ahsmy SIę p.sem:. który me instytucja nie chce tak odrazu wypłaC'ić ment orkiestry jazz-bandowej został torem .instrumentów mijzycznych, za­
chCIał OPUSCIĆ ,domu. "Bnstol s~acero- zysk6w. gdyż nie ma pewności. że w oC21!'viście wynaleziony przez murzy.. równo ulubionych wtedy harf, mando­
~~! P? ?6rodzle z dużą powagą l "bro- razie straty, otrzyma należną jej sum~. na. Nazywał się Mango-Pango i przy- Nn. cyt.r, jak też dętych instrumentów. 
mI LigI n~rodów. Ok,oło ,200 l!1as~yni- Żądają więc. aby biorący udział w in- szedł już na świat jako cudowne dziec- Syn jego otrzymał muzyczne wy-
stek karmiło go cod,zlenme, me lIcz~c teres'ie włożył na zastaw pewne sumy ko ksztakenie w konserwatorjll,ł'l'l bruksel-
bard~o llcznych &,?ŚCl i delegató~. . do tej dnstytucjff. jlakgdyby tranzakcja . Mimo to używano go w domu, jako k' d l" 11 

, PIes był karm.Jony prz~z naJwyblt- ta nie była oparta na różnicach. ale by- pastucha. Na tern stanowisku skonstru- ~~~~'l-ła zikJ~.uCZY Sl~ g;rac na (ar-
lllt:]:sze osoby sWlata. ,ale n~estety. n!e ta rzeczywistym interesem, Wtedy to owal instrumnt muzyczny. który mu u- Wtedy to skonstruował ów dziwny 
P?szło mu to na. zdrOWie ... Z]~dał .prawle Davidson wystąpH znowu z planem i milal chwile samotności. blaszany rodzaj klarnsta, którego rzew. 
kIlogram cukru l st?dyczy ~zlenme, przy zaofi'arowal się natychmiast włożyć Pewien bogaty amerykanin odkrył ne i płaczliwe dźwieki dodają przejm u­
t:01 nowa godnośc u~zymła gO bardz~ swoją część t. j, 20 tysięcy funtów wybitny talent muzyczny murzynka. za 
me.przystępnym dla mnych obywateli szterHnrrów', wręczył tę sumę panu I brał go do Ameryki, wykształcił na mu jącego sentymentu hałaśliwej wspól-

. t '" I czesnej muzyce tanecznej. T)Slego pa~s ,w~. .,. Blanne, Holendrowi nie pozostawah już zyka, który wynalazł jazz-band. 
WłaŚCIWIe zyt tylko z:l~dzmI ... ,No 1: .. nic innego. jak dać swoją część, wyno- Tak prawdopodobnie wyobrażają so Wybitni muzycy żyjąCY w epoce 
Sekreta~z ,n~czelllY LI~1 nar?dow. Je ~_~~ ~ I bie b istorję jazzb ndu tancerze, pląsa- Saksa ilJteresowali się nim ogromnie; 

dna z powazmeJszych OSObistOŚCI wszech ---,- jący przy dźwiękach tej ork.i es{ry. O ile byli między nimi łialevy , Auber i Ber-
, światowej dyplomacji, spowa29niał i poświęconej pamięci prezydenta WilSO-, oczywi ście, wog61e sde nad tern zasta- lioz. Zwłaszcza ostatni był gorącym 
rzekł: na... nawiają.. . zwolennikiem Saksa i pomagał mu nie-

.,Bristol" zszedł z tego świata. przed iapewniam pana, kończył dyplomata i Tymczas~m saksofon został wyna- jednokrotnie. 
pół rokiem. Odszedł, niepożegnawszy się "Bristol" był godny swego stąnowiska. i leziony przez paryŻ'anina, i nazwę swą Instrument 5aksa dłut;o jednak nie 
z nikim, nawet ze mną, chociaż codzien Był to gorliwy zwolennik Ligi naro- , zaw d z: ę-sza i1~zw islm wvnalazcy pamt wchodzi! w skład orkiestry_ Sll,dzonem 
nie go odw.iedzał em. Je~t pocho.wany "v, dów".:.., ... i Adolfowi Saks. który żył prawie sto lat \:nu było czekać. aż do eDol~i shimmy i 
ogrod~le. medaleko tablIcy parmątkpweJ A SWlat me o tern me wledZIal? _. 1 temu. ' "azzbandul 



Jako zakapturzeni leproj SUi mloli. 
---::0:-

Dalsze wędrówki wiedeńskich gwiazd po dolarv.­
W Hiszpanji Zamora, Samitier ' i Piera otrzymują po 
3000 pesetów miesięcznie, co nie wynosi ani w poło .. 
łowie tej sumy, jaką otrzymywali, jako amatorzy.­
Rewolucja kopciuszków z 60 pesetami miesięczne,j 

gaży. ' 

Donosiliśmy już niejednokrotnie o nie opłacanych graczy dają bardzo wie­
emigracji wiedeńskJich gwiazd pitkar- le do myślenia. To też wszyscy radziby 
skich do Ameryki. wskutek czego po- cofnąć się o trzy lata wstecz do roli za­
zycje - poszczególnych klubów w mi- kapturzonych. kiedy to lepszy gracz o­
strzostwie zostały bardzo osrabione. trzymał tyle ile chciał., a jeżeli nie -

Każdemu wolno szukać lepszego za to strejk 
robku. dlaczego więc nie mogliby tego Przed k!i'lku miesiącami 1 w łiiszpa­
ezynić i sportowcy. ze sportu Żyjący? nji, cala masa klubów przeszła na ta­
Okazuje się jednak, że ta bolesna dla wodowstwo. 
austrjackiego sportu emigracja. która Otóż i tam historja, powtarza się w 
już wie szkody narobila. jest dopiero identyczny. jak w Austrj! sposób. 
w fazie pomyślnego rozwoju.,. Związek hiszpańslci okreśtil zaraz 

8(, 7, 

Wprawdzie, ci gracze. którzy już są z miejsca wysokość gai dla graczy. wy ł" ~ lO' --- tló ti1 WM-
w Ameryce zastrzegli sobie w kontrak- znaczając najwyższą na 1000. a najnit- W Ameryce pracule s ę obecnlle Hau UuOIIl()1t'~u~w Jty8' F'OtM. lU"'''' W 
tacht że z przepeŁnienia imigrantamd szą na 60 pesetów miesięcznie. Kluby razie defektu motoru, lub innego katastrofalnego wypadku 1I1ó~łby wpebdo 
tych klubów, w których oni grają wy- są z tego bardzo zactowolon'e, ale z gra- bez szwanku dopomóc statkowi napowietrznemu do pewn0io lądowania. 
duną ko~~w~~e. ~e przes~~z~ czypm~ebde~ ~~N!a~S!U~f!O!fu~g~r!d~~~P!n~~!s!t!a~~a~~~!~~m!o!d!e!t!~!k~I!~!o~~~a!d!OC~h!ro!U!~~~~~ 
lo to jednak. że dnia 14 b. m., Guttman Bo można sobie przedstawić takiego '!? dM,; _M. • Ma A4· • h M 
i Hiiusler, z wiedeńskiej łiakoah za Neu Zamorę. który jako "amator" otrzymy­
feldem, Grunwaldem i [nnymi do Ame- wat kilka razy więcej, z czego mógl so­
ryki pOdążyIi. bie pozwoJ.ić na własne luksusowe auto 

Dla klubów wiedeńskich emigracja f w. in. wybryków. Nie jest więc tajem­
ta jest wprost katastrofą. gdyż Ame- nicą, ' te otrzymuje on l obecnie, może 
ryka nie respektuj~ żadnych ich żądań jeszcze więcej, a skąd klub bierze pie­
i o placeniu odstępnego za nabytych niądze jest jego rzeczą. 
gra!zy nie chce nawet słyszeć, A prze- Nie mniej jednak, hiszpania skłonni 

Drugi dzień międzynarodowego turnieju 
tennisowego 

O mistrzostwo Łodzi. 
cież kwest ja ta nprz. w Angji staje s'ię do różnego rodzajU rewolucjlj i puczów, Jerzy l- Maks Stolarowie przedstawia)-ą klasę dla siebIe 
często sensacją, gdyż za wybitnych rewolucję urządzi1~ sobie i w sporcie. 
graczy płaci się tam wprost bajońskie Początek ku temu dalo odnowienie, ów Maksa ad ............ t 
sumy. I aczkolwiek w Austrjj nie pła- względnie zawarcie nowych umów. 0- Ł6d!, 17 'W"fześnła. I ~eonistą krak~l-P:::~ 
cono jeszcze tak stono, nie mniej jed- bowiązujących do dnia 31 sierpnia 1927 Drugi dzłed mlędzynarodowe.go tur- gne pojedynmej panów l: ww6wr.wm1eDł 
nak, każdy lepszy gracz pochłonął iuż roku. Umowy zawierano dla średnich nieiu ° misŁrzO\Sltwo Łodzi dostTczył wi- 6;0, 6:1. 
bardzo poważne sumy przy przenosze- graczy na 600 do 800 pesetów mies~ęcz dzom bardzo wiele ciekawych rozgry- W cl'"'''' ~_ł 1.. Ił Ił 
niu s i ę z klubu do klubu. które przepa- nie, zaś dla gwiazd ,j kopciuszków, jak wek. W ci8,łg'll dnia wczora;szego przy- ~ Q:WR WCzortl!",ze5 0

k 
fnk°ze/ó", 

dly bezpowrotnie. kto i ile mógł wytargować. Jak widlii- by«i w dalszym cią~u. zgłoszensi tenni- n~ spotkania we wuystkicb o uren. 
Jak tuż powvżej zaznaczyliśmy. z e- my wynagrodzenie graczy jest dość siści zamiejs<:owi. Zapowiecl.z:iany przy- c)a<:h przyczem 

migracją do Ame.ryki jeszcze nie koniec "lnośr.e", z którego jednak żaden graoz laul pa.ni de Lacroix prawdopodobnie grę junfor6w zako6cmno. 
Bo oto w najbliższym czasie wędrUją nie jest zadowolony. Podnieśli oni więc nie nastąpi, jak równiet 00 ostatniej 
znowu: Pollak z Hakoah, Tandler, Hier- \V!elki krzyk i sprawa oparla sJ.ę znowu chwili jest wątpliwym przyiaz.d legoTo-
lunder, Lohrman i Wieser z Amatorów o zWlązek P.N. clmego mistrza p. E. GottJieba z Berna 
ł słynny obrońca Blum z Vienny. Jedno jest natomiast zupełnie pew- k W dn' d'" 

Pakt ten postawU ogołocone z naj- nem, a miapuwiC'ie. że interesy klubów MoraWlS iego, lU ZlSle}SZym przy-

lepszych graczy kIuby w bardzo przy- hlszpam,ldch stoją świetnie, gdyż każdy będzie p. Heidemcich z Berlina, ' 
krei sytuacji. Dotychczasowi mistrze, pien, sZ0fzędny klub posiada tam 25 do Na1więkJszą sensacją dnia było r:wy 
jak Hakoah i Amatorzy obawiają się już 30 tak drogo opłacanych graczy. cięstwo najmJodszego z braci Stolaro-
o swąpozy~ęwI~z~ lidze zawodow- m~~~~~#~~~~~~'~.~W!8!A~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ców, a spadnięcie do niższej klasy by- ;: 
loby dla nich straszną katastrofą. • _ •• • 

To t~i pod wpływem tych strasz- Zmiany w druz\'nle reprezentacYJ-
łych WIdoków na przyszłość, w łIako- II • 3 • 
ah . ~ozs~rząsa się już powatnie kwestję, neJ ŁodZi nrzeciwko KrakOWOWI. 
wrocema z powrotem na 1011'0 amafor- ł'" 
stwa. Uzależniono ją j~dnak, początk?- Łódź, 17 września, l Czu1ak (WiJSła), Reyman m Cracovia) 
wo od walnego zebrama. ktore ma SIę J k . d 'd' t" d Wójcik (Wisła) Sperlin6 (Cracovia) 
odbyć w październiku, a które ma dać a ~lęt oWl,a dUJe,my, WtS aWlenl . o I Dr1lŻV.na kt'~kowska" złożona l'e~t ' z 
kI b '4000 t k' kt' d' reprezen'La ywneJ ruzY'ny nasze,go mla- ' 1 U OWI, CZłon OWo orzy zgo ZI- t . d kI' K k graczy dw6ch czołowych klubów ato 

W finale gry tuntor6w .potykali tł, 
Gormaa lo ł.. Rezniktem. ZwyCięstwo 
przypadło pienwzeaDIU 6:1, 4:6, 6:4. 

Wyniki tecbni~me pr1Zedl&tawiają ,lę 
następująco. 

Gra pojedytkza panów o mistrzo­
stwo Łodzi: Potuczek - Rose 6:2, 6:2. 
Jerzy Stolarow - Potuczek 8:6, 6:0. 
Prenn (B erI.in) , Starkowski, Heinzel, W, 
Stolarow przeszli walcoverem. 

Gra pojedyń'cza pań: Geissler - Zy­
choci6wna 6:0, 6:3, Crie·nitz - E, Huf. 
ferówna 6:0, 6:0. POiTadowska (Warsza­
wa) - Kuhnel 6:2, 6:0. W. Rychter6w­
na - Wotitzówna 6:2, 6:0, 

Gra podw6jna panów: Ender Schei'h 
ler - Grohman, E. Kindennan 8:6, 6:4. liby się na płacenie pO 2 s zyling,i mie- s a na mecz mt.ę zyo ęgowy z ra o- Cracovii (!Sześciu graczy) ,j W1sły ('pięciu 

sięcznie tytułem składek czlollkow- wem gracze: FISZe! (ŁKS.) i Miłde (t, ! 
o:;l'ich. Wymarra tego a, dministTac]'a tak I TS G.) gra:czy) i jest jeąna, jaką Kraków może Gra podwójna pań: Rychterówna, 
~j\, ~ I odm' ru .. cizi ł t1JSławić. Zawody rozpoczynają się ,o go- Poradow,ska -l Kuhnel, Posse.Jt' 6:0, 8:6. 
ogromnego przedsiębiorstwa. rozrosłe- ow WZU~Cla u a u dzi.nie 4-e; po poł. na boiisku Juhrzenki. 
go w powojen~ym jnf1~cyjnym .okr~s:ie. w tym me~zu, kapitan związkowy p. A- ReprezentacJ'a Krakw'a rrrać będzl'e Gra pojeldyńczaRpalnów6 z1 '6vyoróMwna-
kI d pl cow domow n " niem ScheiJb er - yg er :, :. aU"-

S 3J a.]ącego SIę Z "3 ,_~ • l l - leksarudeu:- Sztencel, wobec powyż,szeńo tecro samerro dnI 'a ro'wnl'ez' I' przer,'w k S '62 62 M St 1 wentar ucho ego kto-e obeCnie po ;; ~ ~ - - szews i - zmagler : I :. , o_a-
za r m,' .' l, , w)'\S~awił Lassa (Turyści) do bramki a Warszawie w stolicy. Przeciwko 'vV.r r>QW Potuczek 6:0, 6:1, Munchmeyer _ 

~upadtemu klubOWI st~Ją SIę kul,ą UYOgl. Kabla (Turyści) jako rezerwowe!glo ob- szawie gra pierwszy. przeciwko Łodzi 
Smutne te wypadkI dla klubow ą mar rońcę d' 't W b t -h 11 k Stolarow M. 1': :6, 6:5, 6:2. . rugI garnl ur. o ec os amIc c !~s . , , " , ' e* w t

• 'AAM4;; I nsemwefl#"#fJt!M Jak nam donoszą z Krakowa repre- reprezentacji łódzki,ej lIczą się w Kra- G.ra pOjedyncza pa~ z wxro~'/!'la nlf:;m 

Polska-Szwecja. 
W dn~u 3 października odbędzie się 

w Sztokholmie mecz p.iłkarsKi pomię­
Clty reprezentacjami Polski i Szwecji. 
\v., jazd drużyny polskiej nastąpi w dniu 
29 b. m. 

L 

zenŁacja tego okręgu przedstawiać się I kowie poważnie ze z\\ycięstwem dru, SdleiJblerowa - Bennich 6:.:1, 5:6, 6:1. 
będzie następująco: Szumiec (Cracov1a) żyny reprezentacyjnei grodu podwawel ~~~~~~T~~~~ 
Ginte! (Cracovia)" Pycbows;k!, JWisła) skiego. , . . I 
Strychrurz (CracovIa) CbrośClDSki (Cra- Mecz wywołał w KrakOWIe wle'lk~ 
c'ovia) Giem"as (WilSła), Adamek (Wilsła), zainteresowanlie. 

~-:o:---

28 p. s: . gra . dziŚ o mis'tł1JZ O-

D(~v ;s-Cup pOl osta:e 
W Aanervce. 

-' 

NrwoTy Jork, 16 'W"r;~dnia, 

sIwo armJew. Ostao1:ni dzień finału o puhar Davisa 
Konopacka zaproszona pOom! ~ dzy midn';ltfl'J. ~zystkich ~rup 

do Paryża. W dniu dzis1eiszym wyjeżdża dru-I w Agrikoli, NajpOW Gi. Żl1iejsze szanse po- Franc:,', a ze'al. - cznym 71dob:rwcą pu-
. żyna pilkarska 28 p. S. K. d.o Warsza-I siac1,l j2 : 6 pl'ł 1 , 10tn~c 7 Y. 1 p,p. !er". orn ha'!'!l A li'! eryka pr zyniósł zwycięlStwo 

Paryź, 16 września. wy, gdz'ie w AgrykoJ.i rozegra spotka- 28 p. ~, K., który mimo swego ust"l.\\-i- ; L"co'Qt e nl'!d TVcnem 4,6 6 2 8 '6 8:6 
W an~u 3 ~aździernika odbędzie ,się nie z 2 p. saperów, . I czn~ [:'; o pecha w mistr70stwr..ch,. ~r 'l1ii" ";. , 1, ~. I • c,. ł B " ~' " 9 

iW Paryżu m1ędzynarodowy meetmg Jest to mecz o mIstrzostwo ObWOdUIPoSJada tym razePl szn.;lse dO) SCla do, za" .Jo .. ,,,ton pokona. , orot. ~ 8,6 7, 
kobiecy, na który otrzymała zaprosze- z serji rozgrywek o mistrzostwo armj'i. finału, a także do zdobycia Zi..,SLczYtlle-j' 6:4 9 fl, O~tatcczny Wlęe .wyruk 4:1 dla 
uJe między innemi polska rekordzJstka Półfinały i finał o mistrzostwo armii ro- go tytułu mistrza armji. USA., a Wl~C i w roku blezącym puh~.{' 
l(,onopacka. zegrane zostaną w dniach 25 i 26 b. m. I Davis' a pozos'ta je wAmeTyce, 



~. s. 

•• 
OPOZYCJI. Trocki na 

Zdenerwowanie w kołach sowieckich przed konferen­
cją partji komunistycznej. 

\ 

RYK8, 17 wrześniL l Podobno zwolenll!icy Stalina usiłuJą 
Pisma I'Yslde donoszą, te przygoto- odradzić Troclclemu tego czynu, propo­

v.~nia do zwolaIllia konferencji patdzier "ując jako rekompensatę stanowisko 
nikowej sowieckiej partii komun!stycz-

l 
komisarza ludowego handlu i przemy­

nej wywołują w sowieckich sferach rzą sIu. Stanowisko to nie listmeje obecnie 
dowych w.ielk'le zdenerwowanie. I ma być utworzone speCia:lnie dla Troc 

Istnieje obawa, te opozycja zechce k!cgo. kt6ry odm6wU jednak takiego 
wyzy~kać konferencję w celu wyst,,- zalatwlenia sprawy. 
pien~a ponownego przeciwko Staldnowi Państwowy urząd pol1tycz.ny wy-
t większości partyjneJ. krył podobno istn~enie kontaktu pomię-

Na~większe obawy budzi opozycja d~y Trockim z jednej strony. a dotych­
TrockIego dokoła którego skupiają się czasowymi przywódcami z drugiej. -
o~ecnie oPozycjoniści. W Moskwie mó- Przywódcy OpozycJi uważają. że nie­
WIl:\, że Trocki przygotowuje deklara- powodzenie polityki gospodar-c-zej rzą­
cJę. którą ma zamiar odc,ytaĆ w łmle- du sowieckiego wzmocndto pozycję opo 
!tłu opozycji na. J>OSledzen1u konferencJ. zycjonlst6w. 

Tragiczne wYścIgi pod Lwowem. 

żakład I.cle amer»katiskl • 
'--... --

Pociąg przejechał 
nad chłopcem, 

któremu się nic nie stało. 
Wilno, 16 w.rześ,rua. 

Dnia 12 bm. na Hnji Baranowicze -
St'ollpce zdarzył się oryginalny wypadek. 

Pewien czternastoletni ohłopiec za.­
łożył sdę z kolegą, że położy się na to­
rze kolejowym i pociąg nad n1m przeje­
dzie. MaszynilSŁa jadą.ce,go pociągu 1Ja­

p6z'I};o spos'trzegł leżącego chłopca i nie 
mógł wstrzymać w porę POcll\jgtI. POclą.g 
przeszedł nad chłopcerrn. Gdy minął go 
ostatni wagon, chłopak naj.s,pokojniej 
wstał i u&iadJ w pobliskim rowie. 

Maszynista jednak zatrzymał pociąg, 
słuJJba kolejowa are5ztowała chłopca i 
odstawiła do posterunku policyjnego 
Pogo.rzek 

454 miliony lirów mial 
odziedziczvć 

Pius XI 
lecz testament uniewał­

niono. 
Rzym. 16 wrześni L 

Sądy tamtejsze wydały ostatec~n, 
wyrok w sprawie testamentu n,ietakie­
go Roberto. który cały swój majątek, 
wynos'zący 454 miljony lirów, zapisał 
papieżoWii Piusowi Xl. 

Testament ten. jako sporządzony nie 
formalnie, sąd unieważnił, przyznając 
prawo do spadku czterem bliższym suk­
cesorom Roberta. kt6ry był dalek,im ku 
lynem Ojca św. 

f 

Nit-:znana choroba 
grasuie na Sląsku. 

Katowice. 17 września. 
W okolicach ~ląska niem,eckie~o 

które nawiedzone były powodz:ą. poja· 
wiły się w ostatnich tygodniach I:czne 
przypadki nowej, n,iedostatecznie dotąd 
zbadanej choroby bagiennej. (Sumpf, 
krankheit). 

Zakaźna ta choroba rozpoczyna s:ę 
wysokiem podniesieniem ciepłot" . ogól 
nem rozbiciem. przy silnych bóla:::b 
krzyża i kończyn, szczególnie dolnych 
śledzona powię-kszona. 

Ta.m umieszczono go w za.mkniętej 
bIbie. Komendant post<erunku wyszedł 
na chwilę. Gdy wrócił ohłopaka już nie 

Trzy gmierłelne ofiary. było. Wyciął. o;n SZ)l1bę i. uciekł.. ~~ut-
klem tego atu lego nazwllSko ant mleJsce 

Choroba trwa tydzień, p.)ja w:a6 si~ 
jednak moga nowe n.awrotv ~orączk: 
Najprawdopodobniej chorobę tę przeno 
SZą owady. Lw6w. 16 wndnła. }ąeych po szosie <lwuch wyrostków je'd zamieszkania n~ jest wiadome. 

Do'nos~ O mezwykłe tragicznych nego I nich mlatdtąc niemal całkOWI-I .. o 

[Wypadkach. Jakle towarzyszyly wyścł- cle. Hrwłero tak silnie raniąc. te pod Cbolera na LItWie. 
ł[om samochodoWYtD. odbywanym tam jeto gO w słanie beznadziejnym. 

~~~!I1ft/fi'l!,i\1il.\l. 

pod eg1~ MałOlllOlsklego Automobil- . Trzecia ofiara padła nazajutrz. mia-ł Berlin, 16 września. 
\łubu. . " . • nowtcłe w lam dzid wyśc!'gÓW, kiedy Prasa 'donosi z Kowna o wybuchu e 

.

' . Oto 'W pueadzld 'W'rlclg6w, Je(len autobus wiozący public;ność z wyści !PidemJi cholery na Litwie amianowi . 
Czytajc&e 

.Jlu~tioWanij Re~u~łikr I czlorukf..w tegoł klubu na mu"ynle gÓW, najechał na chłopCa, który poni6sł . .' n. M. trenu,f"c alę ,na trule WY'clgowoJ śmł0r4 na anieiscu. cle w Seduwali gdZIe mIało zachorować 
• :lOi'atQ atryjska. najechał na b!ep 300 osób. 

stowarzyszenie !portowe .. UHlOH" -:- Piat Sport n" HfUnÓW. 
W nIedzielę, d. 19 września 1925 r" o godz. 4-ej po poŁ: 

&1 WEDtUa ALEKS. PUSZX1NA ~ l-U\I ~\tdlJnat6~~~~ W,\t\~\ ~~t~n\~tU\~~\\e • 

/ 

- Udział biorą: -

SCHAFFER -mistrz Austrii SKUPIŃSHI -mistrz Wrocławia 
BOIOCCHI • Włoch KROLLMANN- • Sląska niem. 
van den BOSCB- • Belgii 1 mni. 

ROZLOSOWAniE ROWERU. 
BUaze IZczeg6ły w programach. B1 1 ~sze szczegóły w programach. 
Ceny m1elsCt wejściowe zł. 2.-, dzieci, ncznlowle ł szeregowi zł. 1.25, m'l.e,sca siedzące: 
ławkl zL 2.50, tarasy zł. 3.-, uras A zł. 4.-, trybuna otwarta zł. 5.-, tryl:luna kryta 

zł. 6 -. wewnątrz toru zł. 6.-, lote zł 8.-
Członkowie Unlonu płacą %I wszystkie miejsca w przedspnedaty połowę. 

Ptlec1sprzed.t bilehIw II firmy Karol K(lster , Synowie. Sienkiewicza 25, tel 7·22, \Y dniu 
wyścigu do godz. l-ej po pol, w lokalu Unionu, Przejazd 7, teL 27-25 . 

•• S. Po Iyłtlgath dla posiadacIJ hllet61 Blatu sporlstego wejście da HeleoDwa dl Dolowy toifona. 

RUDOLF V ALENTINO CenT .przedatv detalicznej 
za tuzin: Nr 1203 1 doL amer 
OlLA jest ud ')wodnlono naj­
stanzą przodującą marką 
łwhltOQlą, udowodnione naj- lfRril8U~N ("QfZARNY GRZEL") 

• 

•• r,ÓDt, \VRZSg~ 1926 ~, 
NĄJBLItSZA mEMJERA KINOTEATRU .LUNA· 

!W; Wi4"·q '.- , .. 

bezpieczniejszą. 

OlLA ma udowodnlono,llaj, 
większe rozpowszechl1lenie 
Pełna gwarancja za katdą 

6ztukę· 

·1-Radio Dum -I-
PREZERWATYWY 

najlepsza marka światowa 
2:ądać w składach aptecznych 
aptekach, perfumerj9rb I 'II{ skła-

dacJ1 optycznych. 

DR. 

L- PRYBULSKI 
ZAWADZKA Nl! 1 

Tel. Ii! 25-38 

POWRÓCIŁ. 

łl
gUblO~O teczkę. 
zawlera1ącą do­

kumenty osobiste 
na im Ra)nolda 

Czarnika. Łaskawy 
nalazea zwróci Za 
wynagrodz eniem. 

Brzezińska 116. 21 

Ce le' I 43 Południowa Nt 23. 
g .n ana tel. 40-26 
Tel. 4~-32. Specjalista choróll 

(horob~ sum, \U skornvch I wene-
Beryczna muczoołtlOWt ' ycznych l e:zenł. 
Lec:z.eml! sztucz.- ŚWiatłem, (Lampa 

nym słońcem wy· kwarcowi\ 
żynowem. Po W r ó cil 

Pn:Yimuie od Przyjmuje· 
g.8 dolO rano od 9 - 11 
i od 5 - 8 w. i od 5- 8. 

~- . 1WiM_ zeszvty Izkolne V 
Dr. najlepszvm I!atua 

J ~I' Ihn['trom :a~e~~~Ó: l'r~~ ~ U, ~ nych L Wotnle. 
• Piotrkowska 126. Ił 

Zielona ~l lI i ędzy G ówną a 
Choroby skor 11I Karola zgubiono 
ne i wen ery- paczkę poń(~zoch. 

Lask. znalazca 3Ie. 
czne. chce zwrócić za wy 

Usuwanie szpecą- nagrodzeniem, PioU 
Choroby skórne. włosów. wenerycZne i cych "'łosów elek· Kowska 164. l1l. 6, 
Iiloclopłciowe neczenie światłem) Lam- pies wilczej fasy tlOlIzę· 18 
pa kwarcowa i prom eniami Rontgena. jest do odebra- Przyjmuje: 1-2 p . d d 

' . . br<nl8 a zw ot 6 8 rZY)n'U; om wa ' PrzylmuJe od 9-2 I od 5-8 .. z rem . - . j Of . . . • mlnlstrac ę er-
Dla Pań od 4-6 Odrlztęlna poczekaIma kosztOw N.-Zarzew ł N. iedziela 9-1 t b AK· d ska 29. Błaszczyk y Su. . o 

.Antoni. 21 .lOOOOCXXlOOCO adm. 18 

VI. Ł,odzi .zł. 3.~O miesręemie. - Zamiej,eowa 5 zł. Ogło .. ZWYCZAJNE: 8 !!'t. ~a wi,~!".sz tqiląn < t'\t~I1!jI,)tr,onl. Jł.IiI,,~t,) W TEI<,SClE: 40 ,(fCaay za wI"", aaIIJ.· 
aue$lęcm1e. - Zagranicl\ 7 dotTch miesięcznie, _ SZenJa (11& strOllie 4 ~zpa!ty). N'll.'le<~~ • :J!!!.~'!" lil!t~, .u,~ ~'t'ii .. ~.;.~ 

Odnoaz ' do.J 30 .. _ • Znręc%ynowe I usll1b~. l'otekŚCl4e ~O:rl. 2smł1ójsCgwe O"" proe, ZI.ł/Taa. o 100 proc, dloł. Z. łermlll~ 
eJWł .. omu .roazy. - cltJ k 02łOs%en adllJ.lrtlsl:. me odpOW13da. Drobne 10 &:r. Pouakbunio pracy Ó I!ro",y. Najlluuejtu &o ,r. 

~ 
Redakcja ł Administracja Piotrkowska 49. ~ Godziny przyjęć redakcji 6 - 7 ~ Ogłouenla kolorowe (mi- I 
Telefony redakcji 27-24. 36-43, 3644 - - po pot. Rękopisów Diezam6wio- Dima.lna wielkoł6 6wier6 

. Telefon administracji 22-14. - - Dych ma zwraca się. - - monT) 100 procent drot,1 


